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W inny^li dziodzinacli przemysłu śnie stwica- 
dzono wprawdzie tak w ielkiego sltosunkowo po
stępu, jak  w mafez.ynowyin i teksty injTn, t.o je- 
diiiajk koresptwidtent „Economistu" stwierdza,, 
żc wszędzie pewien posu;p jest -widoczny. Oozy- 
wiśc-io sjaiwiefk toj reg-eneracyi wyiwPrcizości 
pa-zeniYBłowey nie nałeżjr p^zeoenittó. Rosya bol- 
eaewicka jeai jeszcze ciagie krajem wyjałowio
nym a  wytwwuw ijmizeapyistiu. Głód- aaiykaUów 
przemyisłowych piaiwszej potlrzeDy jest tam c% 
ple jeszcze niezmierny, tern bardziej, że dotych- 
ozas rorlzijny pirzemynsł pracuje z wysiłkiem na 
pekrycie poteTOb anmii. Ale nie o to idzie w 
tej chwili. Każdego, kto pragnie zooyeniiować 
się w ty ch nowych i bezprzykładnjmh stosun- 
kach, musi uderzyć przedewszystkiem fakt, że 
rcg-imio bolszew-jcki jednak zdołał uruchomić 
ptrzemnM i wejść na drogę jego stopniowej od
budowy. <-f- '.ii- i-ii)

W jató sposób stało się to? Za jaiką cenę zo
stało osiageuętc? Nożna odpowiedzieć 'królko,

stał skazany przez bolszewizm na zagładę. Oto 
pir;xtd'ewszys)tjkicmi żelazny Knassin nie wahał 
©ię wymowie ziusady renty, przyzaiająo wlaści- 
cidtew fabiryk, któray zarazom są w nich mży- 
nicami, apec.yalny dlocJió1*! od p'-o‘diufccyi. — 
Co więcspj, wskirzesił on h a» M  pirywatiny, któ
ry  — jalk wiadomo— bolszewicy skasowali. 
Wstzy^nkie te zaczadzenia nie obyły się bez o- 
potiu ze eitlrony prawowiernych i tępych żywio
łów boliizewiefcicih. Nawet sarna „CzirezwyiOiaj- 
Ica“ próbowała wystąpić przeciw Knassinowi 
jako zamaskowanemu kontrrcwouueyfmiśne i 
sabóHażintirowi, ale Knassin nie nałoży do lutlżi, 
kJbórn.toh można byle czem zastraszyć. W sporze 
z „Czrezwy\>za:jką,“ zwycięstwo zostało po jego 
stronie. Lenin i Trocki wydali miu mianowicie 
atestat pr:uwomyślności bolszewickiej. To zaś 
jest ostatnia intaneya, która tego rodzaju wąt
pliwości ro7atnziyg'a.

Na.jSiłabgzą stroną gospodrars-trwa bolszowi- 
cikiogo jest waiiufc.., W myśl swego pienvotnego 
programu nie dbali oni o tę sprawę. Nawet 
roamysliiiie niszczyli walutę, w przekonaniu, żc 
jest Lo jeden ze środków zniszczenia nienawi
stnego kapitalirmm, W tym. celu fałszowali

Lenin zrozumiał to w  ter sposób, że praw
dziwy imateTyalista dziejowy ])owinien z naj
większą zaciekłością tępić wszelkie idealistycz
ne poglądy, przeidewszystlkim zaś jakakolwiek 
wiarę iv siły naidlprząrodzone. Wystarczył jc- 
dnalk rok praktyki rząnłlzenia, aby się dokuryne- 
uziy bolszewiccy pa^zetkonali o niedorzeczności 
tego pog'lą!(łu i jego głębokiej sprzeczności z 
naitiiirą łiidzką. Zrozumieli oni, że naw'©6 naj
bardziej inłenzyWne propagowanie poglądów 

'matieiryaiistycznj-ic-h nie zaspokoi tej metatrzy- 
'czniej tęsknoty, której ulegają zarówno jodnost- 
[Ed, jak masy, że n ikt rządzący nie może ; ię na 
I stało obejść Im z pomocy tego transcendentalne
go czynnika, którym jest wiana. Rozpoczęła się 
więc ciekawa kapifmlacya przed -religią i jej 
znękanymi sługami. Powoli, niezna-cznie izaozę- 
to oddawać cerkwie icłi właściwemu przezna- 
caen.u. ZaJrazano czoiwonym gwardyom n,

że za cenę st o p n i ow e g o w y r z e c z e n i  a 1'przodews-zysitikicmi w olbrzymicii ilościach wsztd- 
6 i ę s z e r e g-u k i e r o wr n i c z y c h i d  o i kie poprzednio znaki pieniężne, wice zarówno 
b o l s z  o w i z mu. Iiolszewicy mając do wylbo- miMe carskie, jak damskie i Ł zw. „kerenlki11. 
nu między w kumem bankntetwem i upadkiem 'KI lipca jednak ub. r. zdecydowali się zacząć 
a bankructwem najważniejszych swoich ide wydawać awojc własne banknoty, które je- 
,wybrali to drogie. B o l s z e w i z m  z b  a n- j-dnak spotkały mę z powszechną nieufnością.— 
k r e t o w a ł ,  bolszewicy utrzymali się przy 'auldność jalkikolwiek wie, że dwie trzecie fcrążą- 
wlaidzy. Potwie-ndziło się znano powiedzenie po- iycli rubli carskich jest sfałszowany ch, żo boi 
wnego męża stanu francuskiego, że jeżeli socya- wewney mają nieograniczoną możność inino-żc- 
lista zostaje ministrem, to nie zinaczy to ibynaj-j ina tych ilości, okazuje jednak większe zaufa- 
mnioj, że już tryumfuje socyalizin. 'ie do tych starych pieniędzy, niż do wiszoikich

Więc przodiciwszystkiem przezwyciężona i iut.sitępinyeh. Odpowiednio do tego stopnia zau- 
Ddirsucona została naczelna bolszewicka zasada lania posiadają też 'wszystkie pieniądze w po- 
tvt3nólneij własności. Fabryki, które chciano u- "ządiku ich pojawiania sit odpowiedinie agio w 
ruoliomić, musiano naijpiciw wyjąć z pod azą-jstosunku do młodszych. Największe mają ru- 
d’ów a-ad robotniczych, k'tórc Okazały się żarów- bilo cau-sikie, potem idą damskie, dalej kereniki, 
no moralnie, jaik umysłowo niedojnzalemi do 'wreszcie pieniądze bolszewickie. Problemu wa- 
kien-owajma niemi, i uczynić je w/lasaiością pań-! lutowego finansiści bolszewiccy dotąd nie ngry- 
Stwa. Dalej musiano zerwać z zasadą absoiłu- 1 Ali, podobnie zineisiztą jak ich kapitałisitycsni ko

nia się -uiż wymażnie obrażać w czemuolwiek 
religijne uczucia iiudlnośei.

Uczucia te zaś jtogłębily się niezmiernie. 
Społelczeóstwc wysmagane tak  straszliwymi 
.slkoroionaimi w-ojny i rew-ołucyi, jak  rosyjskie, 
tam akwaipliwłą, nzmiaiło się nu religii, że sldon- 
-riość do mistiylcyizimu jest właściwą natiarzt ro
syjskiej. Z drogie; scrony także i duchowień- 
oiwo prawosławne ocayścilo się z tycli 'WBisywt- 
kiioh brudów, k+óirycli grubą warsitwą p.rzyłay- 
'o się, zajmując przez cale stulecia stanowisko‘

J  Spisz i Orawę.
DEPLTACYA Z DCLiNY POPRADU.

Cieszyn, 19 lutegc (PAT). Wiazoraj ,p: zy]0 
owala tiu ikiputaeya, złożona e 16 osób. e, Doibij 
Popradu. Dap: itaicya przyjeżdża z żądaniem ioz 
sizeizieaiia plebiscyUm na całą Dolinę Popradu

WIECE PLEBISCYTOWE.
Czarny Dunajec, 19 lutego (Teł. wi) Dni: II 

bin. odilył si.ę tu w-ielia wiec plebiscytowy.
kardy uiprzyiwilejowanoj, służąc rełigi. p.a.;istwo-j Przcnwodniiazył d.r Kiygulec, nota.rjp.isiz, sekro 
woj, która posługiwała etę chętniej i łat.wiej; tarziował sędzia Kmezycki, referat w sprawił 
angumenuąmi policyjnymi niz moralnymi. Kte plebiscytu na Spiszu i Orawie wygłosił p. Sako

,pa- j ak.

duch owi sńsitwa tego wydrzymał straszliwy 
okres ucisku i męczeństwa w pierwszym czas i o 
iządów bołsECwiciKicdi, ten okazał się jednostką 

miaralnio siimą, zaliaitował się jeszcze Iza:,dziej, 
że dzisiaj eenkie,w prawodawna posiada

dać c a  madilący-ch się. Bez szczególnych dela-e-lcały szercer swoicli .sług o typie naprawdę ewan- 
•tów zaczęto pozwalać nawet na publicEne spra- geliieanyni. Kuracya twaada i okrutna- ale —
T i r / ^ t i r f l T ł i r t  D n i l  ł l M  i  (1 l b  I  b n n n n i n  , . l b  1 ^  . . . .  t  a  ^,1____ 1 . .  _ _wowanie kulDu, jak  litp. procosj-e i kazania. 
Niedawno zaś wydano dekret, w którym 'zabra-

Jk się okazuje — skuteczna.

uki, naezeinik po.c?z!ty w  Czarnymi Dunajcu; w 
sprawie Oornego Śląska przemawiał p. Miksą 
tamtejszy delegat. P. Świgost mówił o  wartości 
etcononiicziicj terenów .plebiscytowych na za 
chockie i południu ś(pis'zai, Orawy i Góniogc

tmąj i mechanicznej równości. Hasło „każdy 
wodtug możności, każdemu według pot!rzeby“

todzy w reszcie państw europejski oh.
Ta owolnicya programu bolszewickiego w naj-

dkazalo się w jiraiktyce absairdem, ponieważ ważniejszej dziedzinie sobyaino-ekonomicznej 
imiożność p-acuijąoyioh pozostawała stałe w od-j nie mogła pozostać bez wpływu także i na inne 
wrottnym ato unku do ieli potrzeb. Porzucono Iz.iodziny. 0  zjnianio stosunku do pracującej 
więc tę zasadę i wnicono do dawnej, odlpowia- ntoiigencyi mów-iliśmy już. Z prześladowanej 
Idającoj bard z i ęj naitmrze ludżkiej, -wylnagradza- ntciligenioya ta  stała się dzisiaj kJabą upi-zywi- 
nia nie według potrzeb, ale według żasiug, w-o-ltjowaną i wdaściwie panującą. Wynika to z to- 
dłtug wartości świadczeń. Inteligeneyi eaw;odo-'go socyailiztmu państwowego, w który się bod- 
IWej skw-apiliwie przywrócono jej kierownicze szewizm coraz wyraźniej przeistacza, 
stanowiflko. Nawet jaik gdyby wynagradzając Daitezym objawem toj ewolucyi jest pewnts 
jej niedawno upokor/jenia, krzywdy i ucieimup zł^Od-neiwo obyczajów, zwiększony liberalizm 
aenia .f-odniesiono ją ba-rozo wy soko w liiera-r- wobec inaeaoj myślących. Przedewszystkiaii. 
cfliii zarówno pdaa, j«k wpływów-. Wyimioniane' z/mienił się stosunek w-ładz bolszrwicilęidi do 
ia fainitastyazne cyfry per.isyj, które oibrzyinują ł̂ liemu praiwosławńygo. Z początku lclcr wyzyst- 
lużyniorowie, kierow-nicj- techniczni i t. d. Co kich stopni i rodzai był pospołu z najtypowszą 
db robotników, to powrócono do starej zasadyj buużuazyą wydany na pastwę tłumów i posta- 
padz.iałti w-edług Kwalifikaeyj. Majster zaczął wiony — jaik mówiły dekrety bolszewickie — 
brać więcej niz praktykant. Płace robotnicze'aw-nie zakana“, to znaczy „poza prawem'1. — 
wahają się między 600 rublami a 4000 rubla- 1 Duchowieństwo pozbawione zostało nie tyłOco 
mi mirśięe.zinie. Ośmiogod,..iiny czas gracy ipo-.sw-oieh dochodów i osobistego majątku, lecz 
został wprawdzie jako zasada idealna, do kto-!poddane zastało najcięższym osobisitym pra> 
rej przyjdzie się w  miarę możności, ale w całym ólaldowaniom moralnym i fizycznym. Rozstrzie- 
flaerogu gałęzi jnzemyshi postawiono jako pro- iwano księży i biskupów dziesiątkami za byle 
vfeon żezną zasadę, ze pracuje się tak  długo,'podejrzeniem. Wykhicizono ich od aprowizacyi 

jaik togo ayymagają okoliczności. Wskutek te-, i t. d. Jeszcze nrzed irokietm widok stary cli po- 
go CiZas pzacy w niektórych fabrykach trwa o-'póiw w długich su taranach, zajmujących się m -  
bocnio po 12 godzin... Wprowadzono nie tylko miakuiiem Lic- sprzedających jakieś ręczne 
aikond i paranie za nadzwy ccajną pilność i swojo wyaoliy, lub jioprosću żebrzących, był 
spraw-ność, lecz jeszcze ustalono minimum w 7-'baudzo pospolitym. Równocziśinio cerkwie rząd 
twćrwzości, które każdy robotnik dziennie mu-'bolszewicki zoibierał na użytek -,socyaŁny“, 
Bi o-iagnąć. Jest to zimodyfikow-iuny sy-s.t,cm ithftomaąie w nich sale dlia zgromadzeń, wykła- 
Tayiora, bardzo obostrzony. Oczywiście straj-.dóiw, przedsifawień kinematograficznych i t. d. 
k  zostały zabronione pod kara śmierci... Cały ton barbarzyński system był wynikiem

Tak w ygląda odw-rót polityki bolszewickiej'założenia Lenina, ze nm-i być s,oczona walka 
w stosunku do ideologii, d.ot.c cząeej samej pra- % wsizellciin — jak on to nazywa- — ..fkk i- 
cy jako takiej. Niemniej ciekawym jest od- &nncim“. Dok.bn-n.-t bo8szehvidka jest konsekwen.- 
w ó i  w śto-unk,u do kapitału, który wszak z o ' jnem za silosowaniem materyalizinu dziejowego.

0 otzy sze^atiie Komltyl p ie ^ s c y ls s ti  
b  Cieszyn!?.

Warszawa, 19 Lutego (Teł. wi.) Z kół rządo
wych ikomuutilaują nam, żo nząd1 polski interwe
niował kilkakrotnie w oprawie cieszyńskiej, za
równo w poselstwie francuska eon w Warszawie, 
jak u  rządu franebskiago w Pary.iiu, podkreśla- 
jąic niewłaściwość postępowania komisyi ple
biscytowej w Cieszynie. Rząd polski zajął się 
Pjteytuem specyaliiio osobą młodego p. Picliona, 
sekretarza jenerałn^go komisji piiebiscylowej 
w Cieszynie, jafc wiadomo, bardzo stronnicze 
zajiUmiijąiCiogO' stale stanowisko. Alksoyia rządu 
polslkiegc będzie imała prarwldoiguid1'bn ie  ten 
skuitek, że nastąpi zmiana sekaetarza jeneral- 
nego komisyi.

Prasa warszavvska o Slasku.
: Warszawa, 19 lutego (Tek iwil.) Wicrzorujsza 

prata, poranna ,pośv-ięca idwtUe iniejaca syna wie 
Sląsfka., >R,otootaiik« oświadictza-, że w epramie 
Śląska- Firam/ctuizi, iWytk-tizali stanowczą etronni- 
05 ość na korzyść Czech. W Paryżu na klonfe- 
renioyaidb- izniszcizono (Wprawdzie dawną Au- 
stryę, ale stworzono nowa — paiiatw-o. ez.e- 
'Skie, ffllepdk rozmaitych- nairodotwciści', w kró- 
l-ynr tcizjeska matiomeść panować ma r.ad inno- 
j^cyiezuą więklszieśc-ią. Pokuiność jednak polska 
ma awoje giramiee, komiśya międizyu,.rodowa 
.płebiscyt twa mozie się (pstaetkionąó. że na Śląsku 
będlzio miała dc dzynienią nie z dytplomacyą, 
ale Eie świadomym swiyteh prr w łMd'em. Wkouou 
flo-miąga się itRaiłotoSk* odwoIaaiŁ komisyi.

»Ga:z/Cia Poranna* iw ai^totrie. m Groźba bu
rzy * wywodzi- żle hasło strajku powszechnego 
nie jest niestety najldt lej- idącą konsckwencyą 
positępowania komisja-, jaka możie powstać w 
lozgoiryicizo-nej at.mosfeirze Śląsma t óeazyiiskie 
go. Do wjzwodów tych ^GaBeta - uodaiy intor- 
maicytę, że w Wairsizawl© w jednej z idinfleam

Eorsarclli dopiero na mLejsoiu iza,Gzął studyo- 
w-ać sprawę śląską., a bardzo go to zaskoczyło, 
że misya hranicututt. miała już z góry wstalune 
wytyczne,

SEJM WYSYŁA P .  DASZYŃSKIEGO 
N a ŚLĄSK.

War&zawa, 19 lutego fTel. wł.) Dziś rano wy- 
jeżioża na Śląsk Cieszyńskipos. Dasizynbki, jako 
wydelegowany przez Sejm. Przód wyjazdem 
po®. Daszyii.fk' od-bj-ł dłiużiszą konfemnjcyę. z ko- 
misairac-m a-ządiu poWdoifo das Ślą-stka, posłem 
Zamorskim.

POS. ZAMORSKI NIE USTĄPI.
Warszawa, 19 lutego (Tcl wł.) Poseł Zamor

ski, który- — jak wiadomo — bawi w W arsza
wie, oświadiazyi, że, wlbr-ew (pogłoskom, nie ma 
bynajmniej, zamiaro złotenia: mandatu, gjy-ż u- 
waża. że akloya jego odniosła pewne sukcesy. 
Za taki -suikiees uważa o-n nn. zniesieniie na Ślą
sku cenzury premien-cjjjncj, oo wy-wrao wielki 
wtplyrw w chwili rożmcteęcia akcyi plobiycjko- 
wiej.

m  n o b .e

Warszawa, 19 lutego (WBK). Jaik Bię dowia- 
dtiijeagfi, - niinkstersi-wo skiaubu sprzedało na 
wniosek n. W ia ousk  i ego (!), wiaciprazj-idCns.a 
paiiistwow-eigo nrzęldia naftowego przed kilku 
dniami Czechom 5.090 wagonów ropy nafto
wej, (które dostarczać będzie p. Lowakowski, 
właiściiciel bardzo znaicanjT;ch terenów nafto
wy oh- JMkGuewzik:aAy we Iąwowii. Ze strony roi- 
iiiist.er.-yŁwa skaabu transaikcye tę uzasadniają w 
cen sposób, że- Oziesi będą imlogli zabrać ropę 
wjasnenii cysterfiami, Jrtórjich Polska, obec-nie 
nie posiada w dostater-żnej ilości. Sejmowe 
sfery kompetentnie poadaią tę  traĄąakcyę o-

JjuJ kilikutjisięaznyi, zebrany na wSenu pu. 
Dl.-ozinym w  Czarnym Duna jcu w  dniu 1 6  lutegf 
je-lnomyślnie uchwalił;

1) Akcyię delegata rządu polskiego, posł 
i Zamorskiego, w sptrawie roza-erzenia olebiwyt
ua całą dolinę Popradu na Spiszu i Okręg Cza 
cr/.y w zupełności pOpia.ec i z nią się solida:y 
zować.

2) Żądać od rządu polykiego, by wobec bez 
prawi czeskicn uzył wazelkioh środków stoją
cyclr do dylspoizyioyi w obronie nieprzedawnu 
njich pra.w swoich rodaków na terenach p i 
sc.yto-y-ych.

RezoliUicyę tę uchwalono iwysłać do praze?: 
kondsyr międzysojuszn czaj p. Mannerżlib. d. 
posła Zamorsłwego w Cieszy nic. do redakcji 
^Dziennika Cieszjaiiskiogo* i do ministerstw^ 
spraw zagraniaznych w Warscsawie-.

Czarny Dunajec, 19 lutego (TeL wł.) Dnij 
15 bu-. był publiczny wiec w uarowążr dla 
ginin Ciężkowiioe, Odrow-ąz i Zatecizo. Przwms 
wiał Ws. Paluch, referował poseł kis. Madej. Re 
zolucya brami:

My ćbjlwateTe i obwwatefk. gmin Ddtow-ąi 
Cioźkowioe i Załuieiznego (powiatu Nowo tar 
skiego) uchwalamy:

1 ) Solidaryzować się z akcyą Rptołeczeudm 
polskiego eo Jo  rozszerzeniu p ebiscytii na cate 
dolinę Popradu i na okręg czadecki, jako z’-" 
e tnogra fiaznlo pofekMi.

2) Przeciw etroiuik-żennu galatwienLa ejuaw 
śląskich przez niektórjioh icislonków koąiiSy.J 
jak najenorgitciziniej zaprotestować i żądać Ki 
ussmigem. 4

:]) "Woziwać aiząd pofskr, ,l>y silą miecza ws. .a 
za* z?Jjorcioi:n czeckLn ich narodcwŁ granice 
o ile te  jisfirae e,pra.-wiedłi'we żąidanin nic bcyti 
uwwgloł-uioGie. , ’

wyikiryito tajny-skfcd dUilkóiw aigitacytjinyc-h nie- ntrej k t^tyce b aaatgpn^ą»jiefe względów: 1 ) 
tnlacluch w jozyfldu pckddim i aiemiędkim. Dni- {Ozeciiiom sprzedano earrowioc potrzebny de*

przerobienia w  Pofece: 2) Obeienj- moment po- 
lityic-łzny pod żadnjtm pozoirom' nie nadaje- się do

SYETOZAR HURBAN VAJANSKY.
W

\Tlum. ze słowackiego Ludwik Koszarzyski).
v ---

'Ciąg dalszy).

Kobiecina spojrzała na swego pana i odeszła.
— Rójdę, gdzie mnie oczj- poniosą! Na stti- 

tyę! A potem pierwszym pociągiem, jaki zła 
pię. na południe, albo na północ, wszj-stko je
dno! Zapłaczesz wujku, kiedy dostaniesz od 
twojego Branka list pożegnalny z daleka! — 
W duszy zamyślił się, jak gorzki, uczuciowy, 
bolesny będzie iego pożegnalny list. A po tein 
tta okręt —  za morze, gdzio nie bodzie kocha
nych -wujków!

— On! Pan młody! Ślubna suknia już pra
nie gotowa, w niej pójdzie Marj-ś do kościoła, 
wsparta na ramieniu wujka! On z rozmarj-nem, 
prz piętym do surduta! — mówił na głos.
i 2 ie zauważył n:i wet., kiedy wszedł do gabi
netu |ego przyjaciel. Józef Korzeń.

— Gratuluje ci mlnb-j wujenti. Branko! — 
rzekł z Uśmiechem Korze" i zapalił papierosa.
, — Mi’oz! — Klasny się zerwał i ledwo 

wstrzymał łzy w oczach, miotających gniewne 
WjTskawiee.

— Ho, ho! Proch strzelecki — ba, dvnamit! 
DJ wstrz.ąśnienia się za-pala. A więc ty, Bran
kę, wierzysz w te plotki?
V Klasny zatrzymał się. Kobiecina przyniosła

walizkę. Przedstawił sobie, jakby to było śmie- 
w.ne, rdćby  cała his tory* była nieprawdziwa.

— Wynieś ie walizkę! — rzekł, Wysnęla mu 
iskierka nad z ie i. -— Przecie mogą być i fałsz.y- 
we wieści — o tom nawet nie pomvślał. Są 
plotki, są oszczerstwa. Boże! Może i to będzie 
tylko plotką!

— . v wiec ty  w to nie wierzysz? — zapytał 
głosem, w którym odbijała się nadzieja, ba, 

aK-zokiwbnio, żo przyjaciel powie: nie. Ale Ko
rzeniowi dyabćł siedział za uchem.

— Hm — nierzę. nie uderzę — pod słon
k i  m wszystko możliwe. — Dlaczegóżby s ta ry  
, Czaranski nie mial zwaiyować? Jego wola! 
Ohylm, że się boisz o dziedzictwo? Nie bój się! 
Z toj olmiu-fy nie będzie deszczu! — Korzeń

‘uśiniecli.d sic figlarnie
! — Pftf.b Józek, pfuj! takie brzydkie myśli!—
Teraz znowu praypomniał sobie list-y wujka.. 
Straszny ból scisnał mu serce. Przecie te wia
dome ści ma z pewnego źródła, a listy potwier
dzają wszystko.

— Kobiecino! Słyszycie! Walizkę! 
Peshnraczka znowu się przytoczyła powoli

do cT.hinetu % walizką.
— Gdzie się wybierasz na noc?
— Do Laplan-du, Syberyi, Patagonii! Ziemia 

mnie pali pod nogami! Józek, czy ty  nie wiesz, 
że kocham Maryę Witowską? Lic czytasz tego 
z mej twarzy?

Korzeń rzekł flegmatycznie:
— I ciotkę trzeba kochać!
— Barbarzyńco1 Kpiarzu! — krzyknął Bran

ko i odwrócił się o i  przyjaciela. r gt,', , I

ków tyleh było okłoio 1.090 klg-

N ie ir a s o L ) ! .kW ifó ć  p . S k i r m u n t t a .
Cieszyn, 19 JsiŁejgo ( M  wił.) Włoski członek 

komilsyi ipleldscytowej. Borearelii, wyraził zdzi- 
wianie, że ooser polski w Rzymie, p. Sfcirmnnjł* 
nie poirs'iormo.vał go o stante sprawy na Ślą
sku Ciasz/ńskun, miuno-, że mieisakaii w tym ea- 
myiiT1 hotelu.

— Powóz już czeka — rzekła od drzwi i>o-
sługaczka.

— aliej rozum, B-anko! Czv uciekniesz sam 
przed sebą, choćbyś nie 'pociągiem pospiesz
nym, ale balonem leciał? Poradzę ci. Wsiądź, 
do powozu i jedź porostc do Burjunowa. Przeko
naj się o wszystkiem, a potem jedź., choćby do 
kraju Franciszka Józefa! Tam z pewnością 
ochłoniesz! Tylko nie zapomnij rękawic i fute 
rału na nos! A jeżeli odbijesz wujkowi pannę 
młoda, znpra&zam się na drużbę.

Korzeń odszedł. Klasny się ucieszył, żo już 
poszedł, ale jego rada mu się podobała.

Słońce już zachodziło, kiedy Branko opu
szczał zakurzoną ulicę Kłatowa, Przez sjedm 
małych pagórków biegła szosa. Oj, jak powoli 
wlekły się konie pod górę. Dalekie, niewysokie 
pasmo gór, czerniło się w wieczornym zmroku 
Z pastwisk koło szosy od zvwał się śpiew parob
ków: >Hej, ko lii e moje wronę, ostro podku
wane!*

Biła dwunasta na starej Wieży kościelnej, 
kiedy Branko wyjechał na nierówny bruk 
bnrjancwskiego rynku. Ulice były puste. Gdzie 
teraz?

— Do wujka — za nic w świeeie! Kazał za
jechać przed dom zajezdny Po długiem dobija
niu się wyszedł żyd.

— Niema pokoju — panowio wojskowi 
wszystko zajęli — mówił karczmarz.

— Na u licy  przecie nie zostanę! Otworzyć 
izbę! — Gospodarz w pantoflach i balacie za 
prr wadził Branka do sali restauracj jncj. "Wąs
kie, skórą obite kanapy ciągnęły się pod ścia

zawierania ikonwencyi- z Ozechani.
Od eżlonkow kionisjó praem jislowo liaudlo- 

wicij Sejmu dowiadrujemy' się, że av sprawie tej 
zażądano od rządu w yjaśn ień .

-=-=0=

K o n sz a ch ty  ozesk o -p ru sk tR .
Cieszyn, 19 lutego CTol. w4.) >Dzfennśk C c  

szy-niski* donosi, ńe isufbejs®a onganiizaeya P. P, 
ś. ;wip?'dła na trop scis.ego współdziałania Cze, 
chów 7. Prusakami/ Na krajiowyjn aieździe T( 
P. S. poseł R.cgor oświadozył, że czei-ici pren .ei 
T.utsar. paj-ijinmjąic dioputacyę NiettuCiów śiąakiclj 
w Prądzie, domiaga* się od nich głosowania m; 
raottz Ozeeh. oświąidCizntjąjc, r/JO wwaiman Cze',; 
na Górnym Śląsku oddadzą swoje głosy i wpły, 
wy na rzecz Niemiec. * Tutsar oświado.zyi, i'. 
jest. tam wiele (Jzdabów na w?-łyiwowyich sjanoi 
wi-kaoh w aiapakiiach, fa.hrjtkach. itd-., a  nadbi 
Czasi' mogą te-raz odidt&khjwać w tynn dncłri na 
tizw. Morawców w częśica Raiciiborekiwgo, pozo 
startej na- -razie przy Rizieezy. (Jaik wiadome 
trafciat -w-ersalćkr ipirżnznał tlzochon, hoz ple
biscytu tytko estęść RaeiboiTski-ego, mianowieih 
ziemię Hnl-ezyfiiśką). Watrto też nrayipoinmioć p©r- 
traktacjm, jakie to-wyły się międizy Pracą ą 
Berlinem- co do ziemi liućezjuiislkiej. Śo,c%:ali- 
stycany ministei prwk" Mireller poufnie zapyta

ną Krzesła były ustawione na stolach, jak ba
rykady. Na środku sali stal bilard.

— Bięknj' nocleg! — mruknął Klasny i ode
słał gospodarza. Wyszedł cicho na ulicę. Jakaś 
dziwna tęsknota pędziła go na idicę Tkacką. 
Brama domu bvła zamknięta, w oknach kraw
ca bjdo ciemno. Poszedł opłotkami. Skoczył 
przez, plot — przeszedł ogród, otworzył furt
ko ogrodu — już był w podwórzu.

Zasłona w oknie Maryi nie przylega zupeł
nie. Czy ma zag-iądnąe? Cz.y to ładnie? Czy to 
mężczyzna? Nie, na prawdę, nie! Przecie już 
dla mego na zawsze stracona! Cichutko zbliżył 
się do okna! O! Marysia świeci jeszcze. Głów
kę, miłą,' dziecinna główkę skłoniła nad szy 
ciem. Na łóżku leży śiubna suknia, bielutki .je
dwab świeci — phmą pomarańczowe kwiaty 
wśród zielonych, ciemnych listków mirtu. — 
Wieńca tjlk o  jeszcze brak — tylko iść cło oł
tarza.

W giowie się zakręciło Brankowi. Czy ude
rzyć pięścią w okno. czy kr z1 knąć? Czy pod
palić dom, szaleć, wściekać się? Boże — prze
cie tir pewność — straszna pewność, dowody, 
straszne dowody!

Ale skąd ma prawo występować gwałtownie? 
Czy kiecly wymienił z Marysią uczuciowe, po 
ważne słowo? Nigdy. Czy wszystkie jego fan- 
tazve nie opierają się na złudzeniu, na wymy
śle? Cóż jemu do tego, choćby Marysia Witow
ska wyszła, za mąż nawet za Matuzalema?

A przecie, przecie — jaka to straszna myśl! 
Tą piękną, cichą, kochaną istotę zabiera mu — 
własny wujek!

Nie mógł patrzeć, — odwrócił się, a łzy cie 
kły mu no noliczirach, Kiedy się znowu odwto 
cił do okna — było już w olcine ciemno.

W ogrodzie było ciemno. Z trudnością zna* 
iazf płot. Ciężko drapał się przezeń.

— Co teraz? — pomyślał, stojąc na ulicy, 
Zaczai błądzić ulicami bez celu. Czasem za/ 
szczekały na niego 7>sy — spotkał go stróż, no
cny i podejrzliwie patrzał na. mego. Spotkał je  
szcz.e .jakiegoś wysosif-go człowieka w olbrzy> 
mim kapciu-.-/.u. Szedł i machał laską. Ba, spoty
kał nawet .jakąś kobietę. Twarz miata zakrytą 
chustką, mijała, go zdale&a i przyspieszyła kro
ku. Rozmaicie się zdarza.

Nagle zmalarzl się biedny Branko przed do
mem wujka. — A więc tu śpi szczęśliwy pan 
miody! — pomyślał. — Jak  prz.yjermiy był dla 
mnie ten małomiejski dom. Slodvcz zmieniła 
się w gorycz. Piekielna brama nie może bjrć 
straszniejszą dla duszy s Kazań ca1

Wrócił wreszcie do domu zajezdnego, w Je
cie świta bowiem wcześnie; a ranek przesyła! 
już pńerwszy swoj brzask. W sab restauracyj
nej paliła sie jeszcze kopcąca lampa. Szkiełkc 
.jej było całkiem czarne. W izbie czuć było su
rową skórę. Ernnko zgasił lampę, w oknach 
szarzeć zaczęło. Co tu  począć? Legi ma wąskiej 
kanapie. Wilgotna ściana ziębiła go w plecy. 
Wylazł na bilard i pogrążył się w  ‘beznadziej
nych, gorzkich rozmyślaniach. •

(C. d. n.).
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jXMfc,ęra? w swoim czasie- Tutsaro™?, aby Czesi tralitacyie, gćfyby nie to, że zostały od« przefd*- 
d Ń ro  oSnie zrezygnowali z ziemi Hi ?<szyńs>kiej, wcześnie 'jjawnione wskutek nieidysfcrecyr czę- 
a  w zamii n łSi&cacy w Cisszyńskiant oddadzą ści prasy czeskiej. Wóweizas 7. Paryża przyszedł 
«we glosy i wpływy na usługi Czeo-hthr. do Pragi zakaiz dalszych pertraktaeyj na ten

Nia ryiad^mo, jakie owoce wydałyby te  per- ,emat i k-orabkuat-ye niemie-ctko-cizfcskiw wpadły.

Ka'2s!dH p* nitra fezsftzs/iitlB.
Londyn, 19 lutego (Teł. wł.) PiiaiiieB* dono

szą z  Warszawy, że rtrnh przed w ookojowi z 
Kcsyą Scjwieeką czyni w  Potst&e coraz większe 
postępy. Obawiają się, śtr pokój wy woła zna-ew- 
ny po.py* na towary i powiększy drożjranęU?).

Lecyzya w  i jjrawie pokoju sp >cwywa w ręku 
POłsiJskiego.

Mtffdftr Mes o Pfinlnk aSpcwirdil.
Warszawa, 19 łureg-ot P rz t itoezo a j po połu

dniu m ini ■ ter spraw' za-grankiznycili p. Patek 
przy.-ąd; deiegarye fee w-owrcgo kitom P, P. S. i 
kla&owycn Związków zawcaowydi, oraz prezy- 
dyum P. P. S.

Poseł Daszyński przedłożył ndnistrcwi u- 
ebwałę party i P. P. S. iw spraw**© p-okoju, po- 
wiziętą dtoia 8 bra., pocfrem nastąpiła wymiana 
cdań pohuęuizj' mmistresn p. Pankiem a dele
gatami.

Mkmster p. Patok oświadczył pomiędzy >nne- 
ari, że już z -ozanotw, jatii© mieli delegaci P. P. 
S-. a NacauiniikŚMn państwa i prezydentem ga-

stro-ny ofenzywy, obmyślanej na wielką skalę. 
Po stronie mmiińgakie) wytężona praca, aby 
sprostać zadań na chwili i. stawić odipowiódir 
opór.

l i U l i i n l  ( d l l i t u  d ii*  UW U y i H i i J H

Bukareszt, 19 lutego (Te!. wł.) Rumuński 
sztab jen. poaał się do dymisyi. Pozornym po
wodem jest- wryrażeiiie się mm. wojnę Blada w 
parlamencie nmwtńskim, że BZtab jen. stanowi 
państwo w (państwie. W izeczywistośici sprawa 
ma głębsze przyczyny i pozostaje w” związku 
z ojganizacy ą obrony iprzcd nawalą bolszewi
cką. WedJiug krąiąeyich pogłosek, sztab jr-noral
ny rJe chciał wziąć na siebie odpowiodzuilno- 
śc: za wypadki, jaśle  mogą zdarzyć się na fron
cie z powodu złego staim materyału żołnier
skiego.

lim  inHsr ptirsi' i
Lwów 19 litego  (WPJn ). Jak  się dowiadu

jemy, otrzymała redakcja  zUazety Porannej-* 
info-:tnaeyęy że właldfee wciskowe policyjne jsiż

bAnetu, ww-niia, ne rząd spfawi* pokoju zajmuje jzasu zantważyły iż kuryerzy ’ u-
się p*>ważrifc i m e  traei jej z oka.

W ciągu k&mt dni, kobrę minidy od wspom- 
nkunyj koTifere-atyi u  N lazelniika pań&swa nic 
lię »ie BTrfkiiiłO.

Znamieneero było ośwradcizeciie ministra 
spraw za-graniazinyieh ip. Patka na kańetu fcon- 
lereneyi z dołegatairui.

O to  p. P a n e k  oświa'dicizvł, że t e k s t  odpowie
dzi rządu polskiego tudzież warunki pokoi u bę- 
ią. gotowe w tjL. iżnzy poofe_ lalek i przedło
żone zostaną sejmowej komisy i £ia •praw za- 
gracfczBYch.

Po ro-apatozenra tego elaboratu p iw z ko-nii- 
łyę sejmową zostanie on przedłożony rządom 
państw koabcyjrych. jwviŁean ustalona aost-a- 
sse- uatatwzic reda&cya noiy i warunków po- 
kojo. '  ^

ispul li c k e  2ciiislć Polskę do pokoju.
P ain d aj, 19 lutego (Teł. w!.) PizywijU-ca nre- 

zalcfinych liberałów, bęfiy premier Ahąuitłi, "w 
ido wie k a n d y d a c k i ej powiedział:

»Trzeba pr .ywróeić całkowicie i baz ograni 
eaeri tc srr^ J  hax«ulowe z  Rosyą Trzeba atuu- 
s i: i’oha i i państwa bi1 ... Jd e , aby poszły za 
przykładem Estctóii i zawarły pokój z Rosyą. 
A^ta *ii powinni iiczyr.ii to  samo, ponieważ a d  
ich zasoby finŁjóowe, ani nastroje ich łudn,»- 
Aci uie u^rawictliliwiają fclierwencęi w Ftosyi*.

di’1‘9 neslaiBlź
słsśanSi ''y?!sr,:d̂ i.ie z Bssyn.
Moskwa, 19 k-tego (WBK). BoTszc-wircka 

•'Prawda* t«w iesdzi-, że w najbliższym tposie roz- 
podzna się rokowania, mięjtey Anglią a Rosyą 
żowieteika w sreręgu (pabt jicanych Rrraw. Roto- 
wan.a fce nrają — wed'1'e ^Erawfdyi* na eelu na
wiązanie stoninków tLyplcar.atyoznyeh między 
AngPą a Roęyą.P3*"

Gple przyjazdu Focha.
Warszawa, 19 luitego (Teł. y 1.) -Nowiny Co

dzienne* dowiadują erę, iże przyjazd marszałka 
Focha do W;_azawy nta®'ąyi osoło 29 bm. Cel 
tyjah jego otdwi :dzin jfozoistaje w najściślejszym 
zwiąłdkn z  najważn' -aemi zagadiueari»mi po
lityki mredbyna-rodo-wtej oraz żywo-tnemi spra
wami Polski.

W arsziwa. 19 ln*cgo (PAT). Ja k  dbnoazą 
»Nowiny Codzienne* c Pa* yiża, oaia r^asa fcaa- 
e u e k a  z»ja»*je isię żywo sprawą przyiawda tn&r- 
Kalfka Foełia do W aitzaw y i koni ^ntejrpc. tęf 
podtroc doda-ie, że marszałek Foch j-.«t sw eya- 
ńsią w tworz^nm t. z w. kordonów, czyń aabez- 
pieesenii wo'skowago. Prayjot*l jfogp du War- 
BEawr wiąże się sateto % -sra^snieH- grardc na 
wscbo.szie, a także z  eweatuakiean ukaz ałto- 
wara.^a pe&iyzzn^sm c^ -g o  ws-hocłu.

ł  ramscy, jadątey z W aitzam y do Kaunieńea 
Pod (Jakiego. S7,(-irz y|l i we Lwoiwie wśród1 pew
nych sfer ams/kieh boDzewizan. W ostatnich 
dniach przeprowadlzono ezeireg roWiryj, kró- 
re wyfdafy obciążający" toziultat. SzcDcgóły tp ra 
wy trzym m e są w tajemnicy.

Enaełi t-mbssndsrsra b  R a fia .
Wiedeń, 19 lutego (PAT). Ponoszą z  Berli

na pod’ datą  17 łun.:
Pogło-sika o zamianowaniu Radka ambasado

rem rządu sowieckiego w Rzwlu, ipotiwfcirdza 
się. RacM-c ibęlzi-e lUKĆitewał w  l'ewb.11 eo*gani-z<>- 
wać cmigracye robomikósy, mżyniei-ów i ofice- 
róiw niemiedkich na w ie lk ą  akalę do Itosyi.

DtnIKIn li Mfłifits inUdellant.

bów połitycKny/oh. (CLoidizi tu nieżawodhie o a- 
EeTiit»wanto ministrów ■uflaaiiiskioh wr Kamień
cu Podotekim. Prajip. rad.)

StcsztoscBie minisłrćo sgDSsrytk
Lwów, 19 liultego1 (Teł. wł.) »AVjpercd < dono

si z Warszawy, że aresztowanie ministrów u- 
krairiakich w Kamieńcu wywołało w W arsza
wie* wielki* wrażenie i- stało się sfcnsacyą dnia- 
Do Wanszawiy pizybyt r.ilcr. niin. skarbu p.
1 7 3  M a r to s .

L ilfin l pizćftriczuii l i r ę  dnintrK.
Warszawa, 19 lutego (PAT). Ja łt donos* 

sPrzegiaić' W Jeraorry za >Dzienniktom Biał-o- 
stoidkimc-c, w  gminie giełtnańsikiej Litwini prze
kroczyli linię ueinarkacyjną i aresztowali p.
Wisacfimitreikaego. 7 Bolesławowa, oraz p. Budże- 
wicto- z JaikMbowiiCK. Aręsffltowanyieh wywieźli 
do Kowna i- uwięzili. Obaij wymienieni byli de
legatami do Seginra w Warszawie.

Przyss!3 stospkl nJemiecfta-taWr
Warszawa, 19 ( M m  flW . > «  Min. f t r td r H Y " ? * * * * '** * « » »  «*■“ »*»>• 

uldlztolił -zwnńndu irnzedlstawicieloiwi i lrCfrlin* r 'pckukioyi walutowej odpadłb> zupełnie, aJio- 
TawWatbR*: *Wd. Locbwwo*wi. na tem at przy-i™*® t u Pv‘!«- zaitupy za granicą, o ^ -
szłwch stouaiłKÓw polske-nłfflnfeckie&. Mm. Ja- [^w aiby jedyne swoją wrduią rodzimą, j. 
tok o-śwrasSPzrl, że eifosranki te opierać sie •»«- ®*̂ ! Pr*> bl-wsej. bjasm ą . -
wa na ,wz„tomnoj lomimości. Postawa Pol ki w !f ł > Pohk, A), mający zapłacie 3.UU0
n M o e j  mierze zeieżeć beOHe od zachowania ^  w wpłaca do Punku
sie Ni« rie? wobec walk? Polski z R ^ ą  Łolaze-, ł a w o w e g o  w At ars^-wio 10.000 maroK,

i c z y li ro w n ow a-rio irc  2 0  A -o w , z p o le c e n ie m , a-by
Co do* etowuwkó w gostnoddircayicih, rząrd polski, kupeowi szw ijeajskiei -u

stwieirrlEa', ż» fkonieictzatom, jest mieć na- wid ku; .>'-ui-ko,v. anj< w \  -ars/ziwm, otrzy-
niertyiTko awnłkfe- stoa n-ki liandłowe, ałe także ; !̂ VV‘A> Vf«oeenae, _ m e_ wysyła u tych
»tra-npjto« toiwarów nićiiii-wlkk.h parser, Pelafcę:1 • " !U de ^zwajcaryu ani no Jnw , lecz

 ̂ j wpisuje na dnuro Biurku w /iirvehu 20 Io w
Polityka rońsika w ©gółnośrł. kre^owreć swę hi - , ’f T,rńoceiricm, a«by Bnpk sz^aicarski na jogo (to 

dnie wa^łętiem na koniew.ność współpracy l654, Lli,vl1 '"urszaws.uego, raciiurmk y-yi*.acił 
n-szyj-tkich państw eurc-psjskicS dla rzłagodze- 
nia- skaitków wojny.

ulegający żadnym wahaniom kursowym, nie 
mogący stanowić przedmiotu prywatnej spęka
ła cy i, jednem słowem ten międzynarodowy 
znak płatniczy »sui generis« byłby rą warto 
ścią stalą, równającą się wedhig naszego przy
kładu 500 markom, 150 frankom, 25 dolarom 
i t. d.

Chcąc wyjaśnić, na czemby miała polegać 
ifte ta  funkcyi płatniczej takiego pieniądza, po- 
równajmy obecny stan rzeczy ze stanem, jaki 
by się wytworzył po w-prowmdzeniu lego rodza
ju stałego międzynarodowego środka płatni
czego. Otóż' kupiec polski, chcący dzisiaj za 
ku pić tow ar w Szwajcar-yi da jmy na to za 3.000 
franków szwajcarskich, musi zakupić te fran
ki, opłacając się spekulantom walutowym 
wszelkiej kaiegw y i w rezultacie odnowiednia 
ilość jego rodzimej waluty musi wyjść za gra- 
fcieę, przyczyniając się (wskutek powiększonej 
podaży tej jego waluty) do dalszego jej obni 
za.nia. Rzecz oczywista, że wszystkie z tem 
związane ciężary, wynikające ze spckulacyi 
walutowej, przerzucali musi ten kupiec na kon
sumenta, pou-gując przez to już i tak  dławią
cą -wszystkich potwormą drożyznę. Tak jest 

i dzisiaj. AafiHwiiay z cliwihą wprow-adzema mię-

j.ak to

3SKI9 czesM ejo Hrłtic-li nr P i m ® ^
YTerień, 19 łntego (BAT). Donoszą z Pragi 

Ppnwizoiyywiy sta tu t kościoła eziesłetogo za . . 
wiara* następujące casady: Podstawą kościoła Ja k .™

kupcowi w .Szwajcaryi 5.001) fra-ików. Bank 
szw-ajrarski, wykonując to , poleceni} Banku 
war.-zawskiogo wypłaca 3.0O') frank/iw kupco
wi B). oliciążając jednocześnie Bank warszaw- 
ski j>owy£szą kwota 20 Xów do późniejszego 
rczrachunlcu.

2 j N i  o d w r ó t  kupiec szwajcarski chce zaku
pie w' Polsce nafty  za 20.000 morek, '/.amiast, 

korzystając z w>3okieg-a kursu 
kupować za nią marki polskieswej waluty,jest Ewimgałia Chrystusowa. Jef njLmtriąjftyBń 

głosicielami są obok apostołów Cy*yła i Meto- .
dego, Jan  Hus i P rw ia  Czeaey , Na re-zie przy-p swoim m r i  -
ma^o Lokiół caoslkż ipcrzatc Ji oatoże-r^mą, k 4  k o " y ^ a j ą c c  s.ę 40 Xom. Bank w Zurychu 
ścioła ncpiiBkt - ^ b  lidld.go z na 40:

• j zmianatirii. Każlda gmina koA-ielma wyibi^-ra ra
dę na tinzy lata. Wybioi-aTni są wszyscy, którzy 
ifeońdzą 20 la t i żyją moralnie.

Rrym, 19 luitego (PAT). Ageneym Stefanr. 
iO.-se-iwatOTe* ockaaza pociowme pismo do

Lyon, 19 łuitego (PAT). Radiotelegram sta- 
cyr krakcwisktoj.

Wodłuig infonnacyi* u głóiwnaj kwatery a rmii 
Denikina, zawartą -/.ostała ugoda między jene
rałem Demkin&n i Zgrouiadretu-ean Kozaków. „ lu te g o  (P Arl
Denikina uznano dyktatorem  Rosyi, 7 <petiiemi! --.N/™! 1 » t - )■.J. . J \  [ »OóSenratore« -ogiassa pocioarne pismop raw am i c c  w in tem  11 1 woiti*r<T«feisH, a z  q u  cza-m  , . , , r  t o  .  , , .

ozasowy parlament: w o b e c  ;ggo rarołwał Deoi- . .   . L . . _ . . . .  .. ■ y, .„ . „ y . ł . . ' k  ., . sca n.a reformy w korcie:®, ani tez rp  2T*e3re«-efcm iuziy t̂n.K.1 ipraw'0  veia. Denikun zaarnanuje . j, , . j ,  1 n n  «  ,\  . , l . . , . , . . J tub Eagoazeflae ustawy o oesi jacte Ltoci. ,vin.prazjądieanta rady rnmifitroiw', jpoizostawiająe mu °
sw-abodę w dobraniu tołgnikoiw gabinetu, oprócz 
ministrów wo-jny i matynarik?. W«siayi«cy mini
strowie cą o-djpowtoffe/aAi 1 p e e d  parlamen- 
tem(?) ipokiiuhicwiej Ro-syi. M z

n i.
Nie znając treści mt-moiy/ału ńsęuifha, nie 

w.iemy, jakie d ro g i i cele w sknaulii jego a u lo io -  
wie, celem ratowania ludzkości od Lita,klizmu 

donosi, że» w s z y s c y  rjLpJwJzicnćayi z OćBw*v go^pcijarczego, w obliczu którego znalazł się 
bozpieiazni na (j-oldadzte Okrętów świat. A atom k a t niezależni-

z S f i is j  Kafes?,
Kraków, lO M ogo (PAT). *>Associated1 Press*

1 bogacić się kosztem kraju o jiM Ś j wabi ic.
Zutwch.u 0.000 fran-

Xów z poleceniem tomu o,>tatniemu, by w-płticit 
na rachunek Banku w Zurychu, właścicielowi 
kopilni nafty vr ^ols-e kwotę 20.000 marek.

Dr Roman B o gul ani .

znajdują krę 
keaJk.yjnych.

S M  k p i ł  L iife ij 1 I t L

cały świat. Katomiaat niezależnie od myśli w 
■meirwyale Asąuitba j>omszor.ych, wystąpił sa
morzutnie na łamach warszawnkich »Ko-win 
Codziennych* z dnia 20 i 22 styczufa b- r. P-

k  m m  m i  i c  a » -
K rab ó w , 19 lu tego.

W  ©WWWHi c r e s z y  OSKIEGO. \Vcv.oi :;j odbyło 
się w sali konfcronc. nm gistratu zcbianie przecl-jUiwi- 
rit-li w szystkich grup politycznych1 iirszcpo ujiastH, 
na którem  w ybrano kom itet ściślejszy, m ający zająć 
się toroi:;} Cieszyńskiego. Szczegóły bliższe zostaną 
podane w stosownym czasie.

IKARG. POWSAtifcLf.I W KRAKÓW fi'. Do K rakow a 
I-rzj-liyt p-B orfai<Hi prze łstnwici-Ci Wiocli w mk/izy
l# jttfB iK 2“j komih-yi plcbii-cytow-cj w C-ieszynie. Onc- 
gdaj odóyio sre na jego cześć przyjęcie u j*p. Poto- 
f t ic h  „j) )'l BaraM.mi'1-, poszem  piof. dr Mycielski o- 
j-row idzal go po V,‘avif-!u. W czoraj odbyło się znów 
przyjęci,; -.i pp. l  o tockk l^  na. którcm  w ioską przemo-

trud-y 12, w  g-machu in tendentury D. O. J . w K iak o  
wie.

O W YPŁATĘ PODW YŻFK URZĘDNICZYCH. Jak' 
donosi ..Dziennik Pow szechny1!., wobec ogłoszonej n 
„Monitorze Polskim 11 instn-keyi co do w ypłacenia pod
w yżek przyznanych urzędnikom  przez Sejm, in s tru k c ja  
rząuow a poleciła niezwdocznie opracować spisy persop 
nalne, aby podw yżka mogła bye -wypłacona około 20— 
23 bm. Jednocześnie polecono zaniechać przygotow ań 
do w ypłaty  zaliczek n a  poczet przyznanych podw yżek.

PODWYŻKA TARY F KOLCJOW YCli. M inister ko
lei żelaznych kom unikuje: N iepomierny w zrost cen w- 
ostatnich m iesiącach na  wszelkie artykuły , ta k  żywno
ściowe, jalc i budow lane, oraz podrożenie w zw iązku 
z tem  zarów ne kosztów  utrzym ania persanalu koiejo-' 
wego, jalcotoż w ydatków  eksploatacyjnych n a tu ry  te 
chnicznej, spowodowały, iż wpływy z kolei przestały 
pokryw ać w ydatki. W obec tego m inisterstw o kolei 
żelaznych po porozum ieniu się z m inisterstw em  skarbu 
oraz przem ysłu i handlu postanow iło od dnia 1 m arca 
podnieść obowiązujące dotychczas taryfy  osobow-e ■ I 
towarowe. Podw yższenie to , wobec rożnych w ysoko
ści stosow arych  tr.iyf w rozm aitych dzielnicach, ma 
stanowić: 1) w zakresie ta ry fy  osobowej n a  kolejach 
okręgów  w arszaw skiego, w ileńskiego i poznańskiego 
b()%, (z w yjątkiem  opłat za k lasę pierw szą w- okręgu 
poznańskim, klór-e z uw agi na  ich wysokość, podnosi 
się ty lko  o 30%. N a  kolejach zaś okręgu radom skiego 
i okręgów  m ałej-c-bkich o 30% ; 2) w zakresie taryf 
tow arow ych na k tle ja c h  okręgów  warszaw-skiego, wl- 
leimkiego, pozr.ańM uigo i radom skiego 50%, h a  ko le
bach 7.i*b Małopolski J(*%.

PODWYŻSZENIE U PŁAT ROCZNYCH OD PRZED 
SlĘDIORSTW COSPO DNiO-SZ Y N KA.RSKLCW, kr
Wiariri. rcstiuiracy i rtp. będzie przeclmictom obrad na 
jutrzejszem  posiedzeniu Brdy- miejskiej. Proponow ane 
ią  nastepiijąno podw-yższenńa: Przedsiębiorstw?. 1 ki. — 
*.o 1.2.000 K, U k .aey  — do 8.000 h  I I '  klasy — do 
0-000 ,ii . o jn -y o u a ty  itp. w edług k las —  do 2.000- K , 
LOOO i r»D K . restauriteye i kaw iarnie mniejsze — do 
0000. 2000 i 1000 K, iokaie biliudowe. karciane itp. do 
400 lv liw.znic.

SPRAW A CEN MIĘSA 1 TŁUSZCZÓW. W czoraj 
M jy ir .  się w* li agistracfe posi.xizon>o Pady  apiow iza 
ey jw j, poświęci n<- cstatocznem u u /tn ieuiu  cen mięsa 
i tłu  Murzów wobc-c r.oyweh żądań rzeźnikow. Po pizcd- 
atar >c;uu ę izc tiegu  spraw y przez przerroilnic/^tcego 
Hady d ra  Czewiego. referent st. radca mag. dr Zawadź 
ki przedłożył um otywow ane w nioski w sprawie nowego 
cennika. W edług ty rh  wniosków przodslawialbw się on 
następująco w ik-w iua 34 K  za kg., koszen ia  38 K , 

icięcina 32 K. liofzcirm  30 K , w ieprzow ina 30 K, 
ionrria i sadło 52. smalec 00. K zeżbicy zaządfdi w yż

szego eeni i’<a: wołowina 33. koszen ia '4 fi K, .'ielec-ma 
34 l:ofzern.i 3S. w irurzowrwa dii. t iu s a z e  i„i K. albo 
też w ieprzowina 40 a tłuszcze w ;akim  razie.- f*  ii. , 

Nad spraw a w ywiązała się dluż.-.za o/.Wyioua dv- 
■-kitsya S ikir-tarz mag. dr Latacz przcdtoawił kalku- 
arcyę cer, żywi go tcw aru  z cenami mięsa, w edług pra- 
k b i t! patek miejskich, znacznie niższą) niż w ypadają
ca. /. badania kom iśyoualncgo w ubiegłym tygodniu, 
'/.ahicrało glos p  >■/.( ze szereg czfonliów linrlytopiHmn 
ta  rydaia opinię, l-itćrą się będzie k ierow ać im*. 
s tra t j-rzy układaniu " — —- - o

SAMOWW.Nfi. r e   . , ..cn ra iK A  1 -kć-
L  FR Si, i ,-•> r ,  wur*«n«e wywołuj-. ,T

| n,ioot... , ,.<iw\/.ozonu, cennika przez f -y,
j rów* Kraków .-kieh. Oi-c :M*b za gr<!eni« k ażą  sobi- płaeió 

*v K. IVui'eważ. m ag istra t e tn n ik a  p* dwy-ższonego do- 
Bąil nie zaiwierdz.it. kikuc} nie m-iją obowiązku phic-ici 
cen po'lw’yzszc.iiyi.h, L'r/.;(d dla zwalczania lichwy m a 
obi.wiązek wotic,. w Tgórow n yeh żądań fryz.ySiiiw,. 
st;ii:;«: rtrażY infe/<»,.)* -mlii., znośei,

ZMiANA GCDZJN W SZKOJ.E. P.ada szkolna k ra jo 
wa podaje, że od 1 m arca nauka w szkołach, podle- 

,gających P a .P ji szkolnej k ia jo w  j, rozpoczynać się 
bęiłzfe o godz. 8 nu  o. Osobny-ch ogłoszeń w !ej sjira- 
wie oprócz oglof zm ja  w D zienniku ustaw  lład y  szkoi- 
n«j, nie będz.ie.

I LRYE V/IL7ŁKANOCNF. R ada szkolna podaje, żo 
ferye św iąleezne w n Iłarioenc będą trw ały  w zar liod- 
r icj ilałopolscc od dnia 31 m arca do 7 kwietni., a  we 
wschodniej od dnia 21 rnarra  do 14 kw-ietnia. -ri

ROZPOCZĘCIE NAUK! w szkole im. fcw. Mikotoja- 
przy- ul. Lubom irskiego nastąpi w  piątek, dnia 20 bm.

Z BA.NKU PRZEMT SLOW EGO. K ada zuwiadowez.a 
zamianow-ałn Cotyi licznsow-ogo zastępcę d y rek to ra  ti- 

' ....1-- «,.sjw/iw r .  ńii-fcsa-B^ita O s i, a, wii edvrr kt*)i .-iu
•*ą pw-wif.it p. r-orsarrłiego rotin. Poniński. Podczas 

LittoLt I  roTuni %» d .iek to i VO*S*óeso z jedno-; ^ w, głoszono kilka pr/em ów ień. odpowia-J
„D arły  H e ra ld 4* P ^w sty  f e t  p . La,n»- jołobul praeraysłowó-lośneffó, w  artykule p o a  ' b ł  rodk icśm p.c  zvcziiwu.se Y /ło .n  dla

! B anku Przernc slow-eg i.

ł Rsmmla crraniiule chrsnę.
'  Bi&a rssszt, 19 lutego (Tel. wL) Bol^zewfey 
Sciaęcfjli bateJzo s%  nad  Dnies-ir aa
Jiail Mohylewa. Należy się s.poisiow/ać z  ich

różny cli stopni społeczeństwa. W-zryscy czerpią głód całej predukeyi dancao państwa, oraz na stw j- 
i pragnienie, panują cłJOfftby, czemu jest winna rzenra jed-noiitki wartośiń mienticiroj. równej 
wojna iloHMTwa, prot adzona za słoto cudzozLcni- wartości a^toćKatnoj 1 kg. zboża.. O ile tedy po- 
gkle Nj-iród oały pragnie pokaja i spedziewa się niżej zaŁuaezc nurie zapfctrwranki na tę kw3- 
energict:mj imerw ency i pi-oletary aŁU ajigiclMtk-gtr s.t.yę, co, wedi ug mmc. powinno być tvsięte za 
i anutrykańskiego, która emusi, ich rządy do za- ‘p u s ta w e  oceny wartości waluty, O tyle pod- 
nłechaaua inierwencyi. Według Csar-seima, koope-! noszę z całą liojsLitością, i e  moje rozważania 
raty wy rosyjskie, których .agentem jtsst Litwimcw, oilncśnie do tego' konkretscgo problemu: pie- 
pragną zacząć stosunki hamllowe. Te kooperatyw* niądzrs miedzynaDJdowego, są rozwinięciem, 
są organ/*!. upefewiwecBionywł p*v,ez rzą-dy sowie- rxv też edmiennem oświetleniem, twórczej rny- 
tów , śH p. Frommem, który pierwszy z nią wystopił

Za staraniem Trodciefco azania nusyjuka jest zre- przyjmując za jednostkę wartości rnienuczej 
organizowana, karna, zdolna do odparcia wszelkich pieniądza wartość 1 kg. zbożu

zuU.% A i m  i  T KI
fceiw 
sna

DRAMATYCZNEJ

ataków z zewnątrz. A Te rz ą d  p ra g n ą łb y  p rzede- 
irszT S tk iciii p rzy s tą p ię  do  fuł.-bir.iciwy gospodarozo j. 
D la teg o  R o sy a  so w ieck a  chce pokoju. W w y ecy  
sąsiedzi, sw kbsz^za U k ra iń cy  i P o la ry , m o g ą  m ieć 
pokó j, jeże li zech cą  re k o w a ć  j *ku na-rody w olne11.

U  l r, ia żaf. £ k* -

Cpfnla patąma Wifsasa,
Wiadeil, J9 lutego (PAT>. »Now Jork Tle-

A v>

r is t donosi, ż e  iwodJug prTrikonania- meźestni- 
kó-w kongresu nskąpkf ic Lani^inga podągifle za 
>obą praesKenie rządowe, Rj*zywTKie.y part>i 

ntoó* (pî z© o msfjjpfecłst ^Lane»Ęga: Zarsu* nir^ kongiresu1 mają naradzić się (poważnie aanf środ- 
p r w  se»o przy wfeiazczer'a M .ie  * o a ^ t i a c y i  kami. ki.óre możnabY ®a-«csowac w cełu nsu- 
erz^aowe], który oczyna Wilson Lansingowi, nfęei3 w iłsona i zaBiiąpierca go wioeprezydea- 
fest bezpraykłsdeym w k5sł-oryi łrró.^gałujl- 
łrink fepagtiRnenfei staiH?. Ludność chce po 
■nać wSBAistóie ofcclioy'oścL k tócsiy  mogły 
wyjaśnić tem ntoziwyft fy fcrrfe i  raryfjien ta .  —
/Ł yotito r  Pmt,. pisz*: Nie inożeicy pojąć, jak Poluhci, 19 lutego (PAT). Radź<iteluffra'Hi eta-
nnv.Ti5t fnanTA 7ni rpyłn -cu- W; rLTtrii 1* \r\r IriłArO- ! lforn;k.<VWWiklAL

Stan zd n w la  BH so d j.
nożna czynić zaraat cr/Jow-tokawó. t *ry kiero 
wał nawą pftneSwti wr icansi©, gdy kaąitóan za- 
th-oronał. Taikiżo i wuetłiieość innych ame- 
fytka 3*Kich poteiia ttasewkko V/iłsona.
** 1 r a k ó w  19 tm e g o  iP A T ) .  R a d io  r e k  g ra ru  
t t a r y i  'k ir a k iw s k ie j .  »

kore-iNradunt >E*cbo de Pa-

Rt5SkłitE£Zn2 Ei-JK! Efinli C2G?(£f'liśJ,
Warszawa, 19 Litego (PAT). Komom łka t  szta

bu jeneralaogo w'ojsk polskich ł  dnia 19 bm.: 
Front 1 i t  e w  6 k o-b i a ł e r u s k i :  Próby 

koka,wików przejścia przez Dźuiaę w okolicy 
Dzisny uidar lnui-ono. W obszarze Pcdodka wrzię- 
litoay 4 jeaków i jeden karabin maszyn owy. Na 
odicinku polewkim przy o4»U« >*au ataków hcl- 
Bzeuickich na wieś Stodeliee wzięliśmy Cu joć; 
eów i 3 karabiny maszynowe. —*̂ > •*%->

Front w o ł y  ń 6 k i: Bjiioacya bez zmiany. 
Front p o d o l s k i ;  LziaLiauco wywLiluw*

eyi* Harakawikioj
Z Chicago donoszą, że dr A. D Beyin, prze 

-woidtnrraąicy a.iner-.ikr uskiegc s.towa~zys«]enia 
lclŁarski-eira, utra.raniuje, jakoby mó ig prezj- 
ifoma WEstma był stałe atakowany ra skutek 
szoku paralit^ezaiego, klóidmu Wilson dawniej 
megł.

P a tlu r a  z n s w u  w  V ¥ a rs z a w is.
Warszawa, 19 lutego (Teł. wł.) Ro®'ełośny 

ataiman *'&raińslri PetLirra- ponownie p-.yby! d o  
Tfarsaawy. PrzyicJ on. u Ślubie CRicnków konii- 
syi ipoŁsko-amieTykańsiiM• j, oą iałrnją.coj się ży
dami na Ukrainie. 1

fBCfflffl eSnffisM e min. Mte.'
Warszawa, 19 bdago (WEK). I-kraińskie biu

ro (piasowe donosi: j
‘ Zasfcfjgpa prezesa i-kraińskioj misyi dyplo

matycznej w Polsce p. Mych?..'lik u b.ł rozmo
wę a, min. Pątkiem, Ikjóronm wręffwl ra t. 
du wkraeWiiego w, sapirttwifiŁ Ocfili-Kk. VT*»v-

Zastanawiając się w oderwaniu od men.o- 
ryalu nad wyżej jx»stawionomi dworna pyta
niami, w szczególności nad problemom warto
ści waluty, dojść należy do wniosku, że war
tość waluty należy miorzyć raczej j'ej s ta  na
bywczą, ujawnioną na jej rodzim.\ m rynku, a 
nie cyfrą osiągniętego' kursu giełdowego. — 
Z chwilą, gdybyśmy w miejsce urojonej -warto
ści kursowej przyjęli dla każdego pieniądza, 
jako jego wartość rzeczywista, jego sile na
bywcza na rynku rodzimym, dałyby się poszcze
gólne -waluty sprowadzić do pewnej równi war
tościowej. Z chwilą zaś uzyskania takiej równi, 
mógłby poszczególne waluty zastąpić w obro
cie miedzyiiorodowym z powodzeniem pieniądz 
międzynarodowy, stając się uniwersalnym środ
kiem płatniczym pomiędzy poszczeg jlueoii 
państwami.

Myśl, tu wyrażoną, postaram się zilustrować 
na przykładzie. Wyobraźmy sobie tedy, że tę 
samą ilość chleba, ziemniaków, soli, tłuszczów, 
cukru i t. p. artykulóry, dosłownie najniezbę
dniejszych, można nabyć w Polsce za 500 ma
rek, w Szwajcaryi za 150 franków, w Ameryce 
za 25 dolarów i t, d. W tym wypadku równia 
wartościowa tych walut wynosiłaby 500 mar 
rek =  150 franków" =  25 doki rów. Przyjmij
my teraz w równaniu tera — jako czwartą ró
wną wartość — jednostkę pieniądzu nn idzyna- 
redowego »X«.

Wyobraźmy sobie dalej, że państwa dla od
budowy swego życia gospodarcitogo uzyskują 
na podstawie międzynarodowego- porozunuisnia 
i międzynarodowej gw arni cyl wszystkich 
państw, przystępujących do tej Unii, pożyczkę 
w owej walucie N-owcj, w miarę siły kredyto
wej danego państwa i stopnia zap-otrzebowajiia, 
przy jodiiotoesnem u scal ci uu równi wartościo
wej poszczególnych rodzimych walut odnoś
nych państw według pewnego klucza, a  wiec 
jak w naszych przykładzie: 500 marek — 150 
franków =  25 dolarów.

Pieniądz ton >X«, stanowiący środek płatni
czy jedynie pomiędzy państwami, nie znajdu
jący się rundy w, ręku, jjrywatnem, n>e wprowa- 

RIzoav mv ż id b a  wiec tem _aamem iiio

ma liyć iK)-Jjjnunvnny u pp Tarnow skii li.
ZJAZD ZWIĄZKU MIAST. W  sobotę Jn ia  

rozpoczną się w sr.li po skdz łfi ltudy m icjA icj oDrac-y 
Z '.-i7.dii Związku miast. Z:tpovricil7.i:uin przybycie wiel
kiej liczby efeiegatów. reprezentiij-ieycli gminy miejskie 
Mał«pt)Jski h. I r  iig-re^ówk.. W icRtopt.iski i Śląska. 

.Tok obrad bęitzie nast.ępująry: Soboia rano — spraw y 
atrn in isiracy jnc , popołudniu — aprow izacyjue, niedzie
la rano — sim orządów  mit-j^fcii n. popołudniu — ad- 
ministr.wwi- m ioisk.rj pnriiedE.iJek rano — sprawy 
skarbow e, popoHulriiu — koinuruilni'. i)otyi-lK-7.as zgio- 
siło udział vf zjeżifeie 711 burmistrzów- m iast Małopol
ski. M agistiat zajm uje się spraw-j rozkw a.tfrotrania 
gości i w  tym  ct-iu spccyalnśe di?, spraw  zjazdu urzę
dować będzie- biuro kwaterunkowi} m agistratu , w ydział 
V II p.. w  p iątek  w godzneu-h wieczornych

DOLSK \  Pi. AGA AERONAUTYCZNA. F laga pol
ska ao ionaulyezua za to icrdzona przez Naczelnego W o
dza, ryzunck której mieści się w „D zienniku rozkazów 
w o js k o w jj r 1 z daty  jeszcze 29 grudnia, r. z., przed
staw ia próstok.it 180 przez 130 ctm. Na amarantów cm 
tle flagi — biaie pięciopiórowe '-ozwinięte skrzydła po
przez środek jtt.ury.cfft. czarny rysunek kotw icy dwuzę- 
bnej ze strzałam i u dołu i dwóch odnogach pod kółkiem 
u góry. N a skrzydłach opiera się ukoronow any orzeł 
biały z podińesionem i do góry skrzydłam i (o siedmiu 
piórach zwrócony w lowok Ogon o iła  zakryw a kółko 
kotw icy.

NOWE STU MARKÓW K I. Polska krajow a K asa  po 
/yczkow a za-wiadronia, że. od dnia 25 bm. bcuą pu
szczone w obieg nowe b ilety  P . K . K. P, w w artości 
10C m k B ilety noszą datę  z 23 sierpnia 1919 i są  opa 
trzone podpisam i członka d y rek c ji P  K. K . P . p. Jó 
zefa Zarzyckiego i skarbn ika  głównego p. M aryana 
K arpusa. Całość jest utrzym ana w kolorze ciemno- 
niebieskim  i n iektóre szczegóły w kolorze bionzowym. 
Po praw ej stronie jes t podobizna T adeusza Kościuszki, 
zwróconego tw arzą  ku  stronie lewej, w kolorze jn.-u:o- 
niebieskim. P o rtre t jes t otoczony ko listą  ciraino-njc. 
b ieską ram ka, najszerszą u dołu i Jan uo.l raan -ą  liczby 
100, jasnokw iatkow ego to .tu  u. N ad portzetem  je s t '

: ' '
ponosi krónkhs stosurdtowo czasie iłrr.ąą i.-c.i 

s tra tę . W  za ranił! życia i  n t.jpom yitn.ej zepc.-w.a- 
dającej się kaiwert- .■„•eniczHoj, z.inaria wczoraj u  .Ina 
■h Jiajsj-iiip&Lycżnh.j -zych a rty stek  tego ic a ttu  M arya 
TęczyAsk.n. T f g n  nić żeó-skiego zespołu ..B?*a!cU *. 
ziniula nie miatu jeszcze sposobności zabłysnąć, .tordrj-, 
ale k ilka jyi picrwszyreii ról pozwalało oci nic ruhi-, 
dej, rwa i cj się tk t ia tru  aktorce ta len t bujny, u-.iert 

21 bm. "-Rudu mzpiu ządzają. y  ikeęntaiiii szescroici, m ię"' v  
obraciy ' prosto ty , co przy nhflrwjkie scczośiiw -irw .u ..a - 

■ kach zcwnętrznj-i i czyriiło a śp. T ączyńskH  jeduę z 
najbardi. ej obiecujący-h sil kobiecego peakonułu ’

Śp. M arya T ęczyńska karj-erę sceniczną rozpoczęła 
bardzo wcześnie. Po raz pierwszy w ystąpiła na sccriic 
j ik o  10-leinie elyiewczę w  roku 1914 w  Yilnie. Już  
pierwszym . wystspi-m swym ujęła w'szy?1kich. wnosząc 
na scenę luopospołity urok i d y s ty n k c ję . IV pierwszych 
latach w ojny g ra  w T eatrze Polskim  w" Kijowie pod 
iP rokeyą Krclriowskiego następnie w ł.odzi. a wre 
sstcic w  W arszaw ie Pozyskana w lecie ubiegłego roku 
ilia ,.liag-ateli‘‘ zwróbiła zaraz na inauguracyjucm  
przedstaw ieniu ..Koiriety bez skazy“ uw agę na s ie 
bie niezw ykle ujm ującym  wdzięiriem mioaości, szcze
rością i bardzo mile w ucho w padająca słodyczą głosu, 
k tóre  ło y a  unJd kazały  w ni sj wiozicć doswenałą 
przedstaw deidkę ról naiw nych. Uf.asrdnila Dóźniej te  
lmdzieje w kilku następnych  rolach, odtw orzonych w  
K rakom e. Ciężka choroba, a  następnie śmierć, prze
cięła dalszą działalność tego młodego talentu , z kLórym 
sw n u  jiolska m iaia isto tn ie praw o w iązać poważno 
naazieje.

Pogr-zob śp. lĄwzyńskiei odbędzie się w piątek, o 
godz. 2 popołudniu z kap licy  cm entarnej.

ST R A JK  PRACOW NIKÓW  REDAKCYJNYCH w 
„Nowynr D zienniku14 trw a  w dalszym  ciągu. W czoraj 
szy num er tegc p*sm? wyszedł w znacznie zmm ejszo. 
nycli rozm iarach i zaw ierał ty lko telegram y, złożone 
przez osoby z poza redakcyi.

CHLEB ZL SZMATĄ Do 'cd ak ey i naszej przynie
siono WTzrrnj bochenek chiDba, pocbodzącv z pieKnrni 
p Kozłowskiego przy ni. S tolarskiej. Z rozkrojonego 
bochenka wwłoiriła się gruba szm ata, umieszczona tam  
w-iuoc-ZTiic dl? popraw ienia smaku.

PRZEM YTNIK WO I I ASK vRS"W C 1 OBCOKRA-, 
JDWCÓW W  POLSCE. Od pewnego czasu dzienniki 
polskie ooraz częściej zam ieszczają inform aeye o licz-j 
iiych w ypadkach ąirzyłapar.ia przebyw ających w Polsce' 
obcokrajowców', ju z--dstavżieieii rni.-yj l dclŁg»eyj za-, 
graniczny cii na różnorodnych inanipulacyach prsewo-. 

iz łtn y eh  wyraądza.jjjsiych często znaczne szkody nasze-) 
mu paustwu. Obecnie mamy znowu do zanotew aniaj 
f.óct, jak i w ydarzył się w tych dniach w K rakow ie * 
oto tu te jszy  urząd w atki z 'lichwą przy  _ L r .  potieyli 
zatrzwmał pewnego żołnierza am erykańskiego, k tó ry | 

ając pozwolenie n a  wywóz z Pmski ty lko o kg. żywUl
orzeł poBiii w c:cn nc-ni ełścskiej tarczy. T.am ka, o k a  uości, usiiow ai jednak  bezpraw-nio przewieźć około 36 
ła jąca  cały ry su rek  kom pozycji, zm iona je s t z l in ir  cg. wędlin, skrzynię i?i i fu tykuly  spożyw cze.1

•czyw ;ścio ładunek ts#i skonfiŁkowano. N a wicfKą. 
d .aię kw iinie też pasek ty ieniow y i fiIai.elistyc.zno-1 
naikow y, iipriwi;uny zw aszozjf przez Jugosiow ian .’ 
anowio "i zakupują _ olbrzymie ilości marek poczto-';

pidkidistych w kolorze bronzowym. Od v, roi na strona 
biletu u trzym ana jest w ty di sam ych kolorach, tj.

I ciemno-niebieskim i  b renzo” yiri. K om pozycja  o p a rta 1.
je s t na  tych  sam ych m otyw ach kw iatów  i liic-i, 
kom pozycve przedniej strony 
ram kę, biegnąca ciockcła cało

co i »ych polskich i y sy ia ją  je lub przewożą do Wiednia
v. K w iaty  iw iw arze ią  -•iLdńnjąc na tem ęjgrom ne sumy; zdaje się, że współ 
t o  A .u . * "  I • działaią tu ta j z nfmi oiektórzv urzędnicy pocztowi, w
. Bnct  oiukowany jeot ,anty u bowiem filatelisty ramy m spo tyka  się często

na papierze Lnalym z rvodny'm zuaiucni. F orm at biie.o ua-k.. ca kun i sery&mi nalepione ma specyalny arkusz, 
jes t nieco mniejszy od form atu bedaerch  w obiegu do- :a  k tórym  dopiero przybijane są bardzo w yraźnie i w.i
lychcsasow-ych L-iletów 10u-mu:ku,vvch, a  mianowicie! -ał,ośeł j^ampihe urzędów pocztow ych. .

* I Energiczne działanie naszych władz, zwłaszcza po-
- a  . . ! graniczny cli powii no położyć tam ą tej niesly luinej
O BANKNOTY IGOfl-KORONOYĆE. Pyrek-ry? T. Iv ..o rg ii przewozowej, upraw ianej z ogrom ną szkodą dla 

K, P. podaje do wiadomości, że banknoty  400-korono-1 naszego skarbu i państw a,
we banku austrc-w ęgiciskiego z czeskim stemplem, ODKRYCIE T A JN E J FA U fiY K ł PAPIEROSÓW . — 
mają. obieg ty lko do końca l u t * *  br. i do tegoż tor- • Utnegędajszcj nocy przeprow adziły  organa P?nMw. urbę- 

J l b V . , ,  * .  . .  .  idu  walki z lichwa, rewizyę u niejakiego Franciszka,
minu są wymicrn-.no w głów nym  Jrzędzic  w K auze . Tn£.iej , v  zamiąszUalego p fzy  u l  Ohodkiewi, za 3. VYv- 

D El EG A I M lNISTEIłSTW A APROY.TZACYŁ "  • ■ r  ' -
legatem  naurstorstw a a pro wis
jen. K raków  zam ianow ąiiy zosim  ra u ta  m nosteiyainy: znaie-aor.o u kg. Ji-ci tyroniow ycn i  *g. 
p. J .c e f  Jan ick i, a  zastępcą tegoż p. A Kkęąnd. vv«:h i kasztanow ych oraz 3 kg. liści , u t  pokrajanych . 
I.UuMitor. B iura dc.Ieirar.vi zu.a.-,dieia sir. nrzv ul. Cer J Jcwierilzono. i» fałirvke nrow sdził .laoiełlo wsiroliiio

W A APROY. IZACYI. pe-J S tylo lara fabrykę ty toniu , zaopatrzim ą naw et w dużą 
-izKCyi do dowodziwa okr. aaszyr-ę trybow ą do kra jan ia  t.yturiiu. P rzy  rowizyi 
został radca m iidsteiyair; ; znaleziono Ó kg. liści ty+oniowych, I kg. liści buko-



FTąu-R; p o  L u te g o . H  O  -M \  S E F O R  M A

* niej,il-;m Edwinem Moskałą, ra ś  m ate;yalów  ty to 
niowy oh a ..tarczali różrń pas karze.

KRADZIEŻ B iEl IZNY K. Wolff. zamieszkałT przy 
ni. Zielonej, doniósł dc policyi. że pinezka jego sk ra
dła mu bk-lone wartości 5000 K 

KRADZIEŻ JA POCIĄGU. W czoraj w pociągu jadą- 
t rm  z N ow ęro F ąr?a do K rakow a, skradziono nieja
kiem u Bronisławowi S;ablew sidem u zegarek, oraz 
rc rtfe l. zaw ieraiący ’2fl0 K i dokumenta.

ZNALFZIONO w dyrckcyi policyi zegari-k uamski 
\ h rrnzoletką. Zegarek jes t do odebrania — po udc- 
Wftdnieniu praw a „Jasności — w d y rek c ji policyi.

UCIECZKA WARYATA. Z zakładu dla umysłowo- 
fho ry rh  w \o h ic ry y n ii. uciekł w tych dniach niejaki 
ildew łiri, słuchacz politechniki. Milewski, średniego 
‘wzrostu mężczyzna, z małym czainym  wąsem jest nie 
bezpiecznym furę atom.

KOMUMkATY I ZAWIADOMIENIA. 
WIECZÓR POMORSKI. Celem uczczenia podnio

słych chwil odzyskania przez państw o poLkte wy
brzeża m orskiego odbedzie ,-ię w niedzielę. 22 lutego 
1920 o godz. 5 i pól pcpol. w sali K ina żołnierskiego 
irży ul, Zgierzy rieckiej 24, uroczysty w ieczór pi.moi- 
■ki (dla zolnieizyi. urządzony st irajiicm VI Kola T. 
1. L. Na pregi-an. z lc ią  się: przemówienia, śpiew, de- 
łlam acve i rircdukrve mo?vczi.c.

KCNI URS NA PR O JEK T CMENTARZA ŻYDCW- 
*>K Hi GO. Na e s ta tn e m  posiedzeniu R ady w yznaniiw ej 
zrai lickii j m iasia Kr kowa, k tó ra  odbył'> się pod 
jrzewi-dnietwem r m dra KaNPa J.an lan i. mAwnUne, 
■ozjusać konkurs na projekt noweg.j cnn-nMrza 1: r-_t. 

gminy wyzuan izm elnkiej. ktoi-y m.i pn w strr n są 
siedztwie cm entarni żydowskiego w Pi d g ó rz j V  ki n- 
kursie nu "a m a ć  udział inżyn.ir,.w ie i an  hit'Rei. 
ram u s/k u li w 1 f Isce / a  trzy  najlepsze m u c  w y/na- 
rz no n grody w w ysokości.'8000 K, E . f l  K i tT(#i K 
V> skład sądu ki nkur-i v . go wchodź.): wiceprezydent 
orn e, i m. dr Rata) Landau. architekci Zygmunt Hen 
Sfel i Jan  Zamiejski, ant. m alarz A. Markowicz, oraz 
Ir-żyni,-ro- ie W C nbcrger i Zimmermann.

CYKL WYKŁADÓW O MUZYCE ROB. SCHUMAN 
VA rozpocznie dr Józef Reiss w Koilegium w ykładów 
eauk owych w sobotę, 21 Inn. K omno/iycye fortepiano
we Schum anna w ykena p. Z Praeorslii.

PPELEK C Y E KRAKOW SKICH LITERATÓW  W 
PO hdN J. Bocheński? Koło Tow. Szkoły Ludowej im. 
K nopnicKiej u rządza w Bochn: e.vkl wykładów kra- 
kuw rtdch literatów , złożony z ośmiu prelekcyj. Prele 
keye te. począw szy od 22 bm.. odbywać się będą co 
ded, ieha popołudniu w sali P ad y  powiatowej YYykla- 

ćać będą: Jan  Pictrzycki: ..K ult miłości w nieśni nu- 
lycznej“ (Salo—Anakroon), Mary."n S zyjkrw ski ..Mi- 
e kie wir z w świetle najnowszych badań11, W ładysław 
Irak*  -ch: ..A m yk poetą przyszłości1*. Mieczysław Dą
brow ski ..G rottger, a współczesność11. Ferdynand H łc- 
*ick- „Paryż w kulturze polskiej11. L ud ..11. Stasiak: 
,,Sztuka polska na Ppi ,zu i Drawie", Jan  Pictrzycki: 
„ 'upom nien  a o legionach D ąbrowskiego w miastach 
włoskich11, Józef Flach: „Przyszłość poezyi polskiej11. 
*> * - -L

1 kraju i ze świata.*
O OBRAZĘ SEJMU. (Telefonem) Dziś sąd okręgow y 

w W arszawie będzie rozpatryw ać dwie spraw y praso
we: przeciwko redaktorom  b. „G azety Polsk iej1' Stra- 
szcwiezowi i Skwarc-łyńskiomu. oraz d ruga przeciwko 
zastępcy redaktora „K uryera w arszaw skiego", Szczu- 
kowskieniu, obie z pcw odu w ydrukowania w tycli pl
amach zwrotów , w yiażcć obelżywych dla Sejmu.

MŁODZIEŻ O KRESACH POŁUDNIOWYCH. Pierw- 
*zy rjazd Of Oiny o rgan izacji polskiej młodzieży ak a 
demickiej w W arszaw ie powziął w sprawie kiesów  po- 
lUcuuoTiTch rezolucyę następujący,:

„Zjaz młodzieży' polskiej w W arszawie w dniu lb 
lutego br. stw ierdza, żc k on ferencja  pokojow a wyrzą- 
“ ? -* narodow i i naństw u polskiemu w ielką krzyw dę, 
m c ji (Mając plebiscytów, doliny Popradu, zam ieszka
nej w większości i OKręgu ezaeruslUego, zam ieszkane
go w yłącznic przez lud rdzennie polski, lec,z oddając 
j : bezspornie państw u '■zesko-slowackiemu wbrew n a 
szym prawom ''tn o g u n czn y m , geograficznym  i histo
rycznym . Młodzież polska sta jąc  na tem stanow is1 u. 
ze lud polek* ty ł h ziem jedynie w łonie pańslw a pol- 
skieg > oże żyć i rozwijać sią, a młodzież jego tylko 
w  Ojczystym, .j. poLkm  języku  może się kształcić i 
p riską  wieczą dźwigać się na wyższy stopień ku ltury;

J) apeluje do młodzieży całego świata. abv za sp ra
wami pokrzy.v-d7rnego ludu w dolinie Popradu i « 
okręgu czadeckim się ujęła i poparła naród polski r  
dom aganiu się rc łszc-zen ': plebiscytu na  te  ziemie;

J) wzywa: rząd polaki, aby  spraw a rozszerzenia ple- 
biscytu energiczniej się zajął i wyjednał je  u decydu
ją. vch czynników ;

9) nie wątpi, że a liancka kom isya plebiscytowa, po- 
zr.r w !7.y stosunki na rrm jsc j. sam orzutnie przedstaw i 
‘ dpow:cdni wniosek konferencji pokojowe | w Pary-

DOBRY PRZYKLAH. fTcl o ) Wnbcc

Nr.

tów  fabrycznych. Te kom itety  ułożą listę analfabetów  
danej miejscowości, tudzież u stę  ludzi, k tórzy  mogliby 
być no iełi naucza; ;ą użyci. Będzie w yznaczony teim in 
dc którego cala ludność musi -.ię nauczyć czytać, pi
sać i rachować. O tw arte są liczne kursa celem pizy- 
gotowa.iia do tej pracy większej ilości nauczycieli.'

REKORD LOTNICZY. Tcl. z Paryża: Lotnik Casale 
osiągną! we w torek rekord wysokości z 2 pasażerami. 
Y\ 46 minutach wniósł się on n j wysokość 7.300 mc 
(rów. *

Z MAKSYM STAROPOLSKICH. IV „Polityce dw or
skiej" Zahezjwa z r. 1637 znajdujem y godne przypom 
nienia uwagi, np.:

Bić cyrui ka l /z e d  goleniem, woźnicę w drodze, ku 
cbarza przed obiadem — niebezpiecznie.

Świnia w ogrodzie, koza w sadzie, prostak  v~ ra 
dzi? — w.elki niepożytek.

Koń dobry, Proń pewna, ż o n a  g ł a d k a  — roz
kosz doczesna. 3 ■ 1

Hiszpańsk? prosto ta, w łoska hojność, p o l s k i  
r z ą d ,  pruskie dworstwo, angielska wolność francu
ski wstyd, niem iecka poko r’, m oskiewskie słowo, tu 
reckie małżeństwo, w ołoska wd°mość. żydowskie nabo
żeństwo — to są  wszystko podejrzane rzeczy.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRI IM. J ’ rL. SŁOWACKIEGO.

Czwartek lti bm.' j.Szr/ęście  Frania" Perzyńskiego.
P iątek . 20 bm.. „R< sm ersholnA  Ibsena.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEYTRU POWSZECHNEGO.

Czwartek 10 bm.: ..Madame Fans-Gene".
P iątek, 20 bm.: ..Kwa1*.

REPERTUAR „BAGATELI11.
Czwartek. 19 bm.: „W uj B ernard".
Piątek 20 bm.- „W uj S e rn a id 11.

RLPERTUAP TEATRU „NOWOŚCI11
Czwartek, 19 bm.: „T arg  na dziew częta11.
P iątek, 20 bm.: „T arg  na Jzicwczęia".
Sobota, 21 bm.: „T arg  na  dziew częta".

rego mfejosŁTyeinf kamirirtnc ruchy mają być =ym- 
Ir-bm ślepego pofilusaeństnwa rozkazom władcy. 
P.ardzo dobrą w roli pani Ponton była p. Krajaw- 
Śia. ^linislre1m policyi Fonche był p. Zbuzki, zbyt 
u-zt-sadiiio uehuakteryz.owa.ny a za mało dworski 
w ruchach. Dwie siostry cee-arskfe, Karolinę i Elizę, 
grały pan ie Relewiczoiwm i Horoiwiczowa. I*ier.v- 
sza i nich w dosaduy i zręczny sposób akcento
wała złośliwość duni’ji:j a głupiej żony Murata. 
7. doskonałego zespołu ró1 męskich wypadał jedy
nie p. Kolwań, zgoła ni3odpo»viedmio na ■ tę rolę 
obsadzony.

Szauka w obrazowej 1 malowniczej wTyrdawie 
nęciła oczy starannem wyreżyserowu-irdem scen 
i obrazów. Będzie to czynnik, zajioiwniający wzno
wionej »Maoaano sains gene* trwale powodzenie.

WP-

aa prowincyę
NADUŻYCIA W SKŁADNICY K OLEJOW EJ, T tl. 

i W arszawy- 1 p o c ien ia  kom isaiza rriinisterslwa 
iprow izacyi przy mieście- W arszawie, na zasadzie 
« niesionego zażalenia, przeprow adzoną została rewi 
*va składnicy w arsztatów  kolei wiedeńskiej przy ni. 
Chmielnej. Ujawniono dotyi hi „as nadużycia l karlka- 
tm ohlełiowym do wysckr-ści 149.982 funtów 
t  POŁĄCZENIE TOWARZYSTW NAUKOWYCH. — 

r.am telćf. ze , wowa. myśl połączenia ietnieją- 
eych n o  Lwowie polskich tow arzystw  iat;kowych, do
chodzi do spełnienia. Nr oneg-uaiszem zebraniu do 
fi jsz lego  Związku fizy s tąp ily : To.wsrzyMtwo popie 
ram a nauki polskiej ludo-naw cze filologiczne, 'ilozo- 
f czne histcinczno. litc rrek ie  im. Adama Mickiewicza, 
przyroanłcze im. Krperi.ik.-i. oba lekarskie, politechni
czne. miłośników pizcszlości Lwowa i inne. W ybiano 
komisyę o rg a id /acy jrą , do k tórej weszli: prof. dr Fm- 
kel, prof. dr Hahn dr Bt rnacki. d r Now-icki inż. Ry
bicki. wiązek przystąpi natychm iast do w ydaw ania 
wspólnego biuletynu.

„ n a  POGORZELISKU11. Tel. nam ze Lwowa: Pod 
p< wyższym ty u  lem tu t. . Hroma lska Dumka" przed
stawia ceżkie stesunki za Zbniczem. Panuje tam nie-l 
słychan.i droży; na. Bt :k n s-y^tkiego. Miasia nie n.ają 
*a cc Lupie chL/oa. 1 o same ;De mają naw et żelaza 
n; podkucie k iepskich kom, j-ent. soli kosztuje od 
14)0— 150 karbowańców. Zbożu na wsi dużo, ale leży 
r  wfiekaoli njrwym lócone. Co się ymłóci, idzie na 
domową fabrt k a r kę wódki, stad  po wsiach wielkie 
^ijanrtwo. T ransporty  nieprawdopodobnie drogie. Za 
nj-M jazd od /. iruoza do K amieńca Podolskie,"!! p lan  
łir dt. 5.U(k) kai bowańcow. Ki-munikacy-a okropna te
legrafy i telefony zniszczone. Niema żadnego porząd 
ku w  ̂ .adnnnistracyi. bo każda wieś stanowi osobr.ą 
republikę. YV szerokich m asach nienaw iść do wszyst- 
kici ludzi, noszących m unduty i rckw dnijącyrh zboże, 
Ogóln- znużenie wojn; i pragruenie pokoju i porządku.

PROCES WOJSKOW YCH. Tal. nam ze Lwowa: W 
tut sądzie P . 0 . J  te< zy- się rozpraw a przeciw por. 
W iktorow i W itkowsl-i' mu i '" r ż .  Arnoloow, Koeibe" 
rnwi. k tórzy  wysiani do Roliatyn-a po m a te n n ł woj- 
tkow y, sprzedali część rzeczy miejscowym chłopem, 
przez eo skarb uaństw a poriosł szkodę 'ponad 4.090 K. 
Obu obwinionym grozi wyrok śmierci przez rozstrze
lanie. Ponieważ Yliikciweki otrzyunal niegdyś ciężką 
ranę w głowę od granatu , więc zachodzi kw estya jego 
ju.c.i.yiainośri.

OFIARA GWAŁTÓW CZESKICH. Tel. nam z Cie
szyna: Z Łazów donoszą, że zmarł tam  górnik polski 
Świeży, na wiecu w Orłowej poraniony przez Czechów. 
Obetnie w skutek tych ran zakończy! życie.

OSOBLIWA KONFISKATA. Tel. nam  z Przem yśla: 
Priikuratorya przem y sk a  sk o n fisk o w ała  a fiw e . iozIc- 
pii-ne na  ulicach, za słow a: „d o m ag am y  się zak o ń cze 
nia  w o jn y ".

P c RNENSKA POMOC DLA JEŃCÓW SY BER Y J
SKICH i ros nas o zawiadom ienie rodzin jeńców, przy- 
na'eżnych do Czec-hoslowacyi, którzy  znajdują się je 
szcze w niewoli, aby bezzwioc.znic podały j i j  imię. 
nazwisko wiek, oddział w ojskow y, dzień wzięcia do 
niewoli, ostatn ie miejsce pobytu i dzień ostatniej wia
domości poszukiwanego krew nego lub znajomego. — 
Adres; opimo (Briinn. K rapfengassp 19).

BOi SZ! WICY TĘPIĄ ANALFABETYZM W RO
SY I. W dniu 29 grudnia z. r  w ydał rząd bolszewicki 
dekle*, w nrow odzający przym usow e nauczanie dla 
,»t adabetów  od 14 do 50 rokii życia. K om isaryat oświa 
ty  2 1  stycznia br. w tulał i kólnilc, określający sposob 
w ykonania tego dekrrtu . Miejscowe sekeye oświatowe 
m ają stworzyć kcirotcty. złożone z przedstaw icieli 
i  wiązko w z wodo wy, L, związków nauczycieli, związ
ków  młodzieży', rad  delegatów robotniczych i komite-

CF.NTRALNY ZWIĄZEK HANDLOWCÓW 
I URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH w Krako
wi?; urządza v  s.obotę, dnia 21 la te go 1920 r., 
w salach przy ul. Dunajewskiego L. 5 RAUT 
z róźne.ni niespodziankami. — Czysty dochód 
przeznaczony na cele oświatowe i bezrobo
tnych kolegów. Stroje wieczorowe Wstęp tył 
łco za okazaniem imiennego zaproszeiua. Po
czątek Rautu o {rodzinie 9 wieczorem. Orkie
stra wojskowa 2 pułku Stiy-elców podhalań
skich. — Zaproszenia wydaje się codzieimie 
w lokalu Związku, ulica Sławkowska L. 0, 
I. piętro. “  1423 2

i f s i a ii t i i l l i i l  i
odbędzie się w ncdziele, dnia 22 bm, Wie ty 
zaTezerwtowano, a nieodebrane, sprzedane zo
staną tv piątek, t-j. diniiti 20 bm. u J, Rudnickiego 

lin ia  A -B

m m m  m
odbędzie ssę nicodwoJalnte t,. i d  dz-ielę, t-j dnia 
22 brn. w saik Tow. lckaaYktego. Bóle-ty są do 

nabycia u J. Rudnickiego, Linia A -B .
>

KINO sWANDA. KINO * WANDA*. 
Od poniedziałku 16 lutego 1920 roku:

S y n o w i e  I n i u
obraz obyczajowy w pięciu częściach

w giówitej roli 1460
G U N N A R  T Ó L N A E S .

Przekleństwo cLąż.y nad wdem markiza Soin- 
breuse: miłość w ich rodzie jest zbrodnia —
małżeństwo, zawarte z miłości, prowadzi do 
nieszczęścia... »Jak morze, jest dusza moja... 
utonęły w niei niebo i ziemia, miłość i zorze... 
został jeno mrok...* —  mówi bohaterka dra

matu 1450

D u s z e  o b l a k a n e
v

granego od dziś w *UCIF,SZE«: Fabuła tego 
filmu, fascynująca gra artystów, trzyma widza 
w ciągłem naprężeniu. W zdumienie wprowa
dza technika filmu i w ystana, po i na najwy
tworniejszego smaku. Niektóre wnętrza są, jak 

by pastelami najznakomitszych nnstr/nw.

Tefftp p o w szM lin y.
>MADA.ME SA N S G F N F « .

Komedya w cz te rech  a k ta c h  Wiktoryna Sardou.
Stygnącą ręką mistrza komedyi francuskiej pi- 

smia »Mad«.H» sam gene*, u'rzyniująoa się uio- 
przf rwanie na scenach świata, należy do sztiuk, łą
czących wyborną biulo;s ę socnicziią z walorami: 
czysto teatrabiymi, których rozwinięcie spoczywa 
w rękach aktors-kk-h. — Nasz teatr Powszechny, 
wprowadzając na repertoar tę kapitalną sztukę, 
zapragnął popisać się stopniom wyszkolenia całej 
s woj oj nmchiray i kwalifikacyomi irtystyczmemi 
całego s.wego zcsikRu. Egzamin wypadł chwale
bnie. Wzuj wionę komed}ra Sardou osiągnęła spo
dzie wir; c gorące przyjęcie, a w następstwie tego 
powodzeiuo, które wyiwidczy jej nieiwątpliwie sku
teczna i ze wszech miar uznania godna praca re
żysera p. Koreckiego, ouaz wszystkich prawie bio
rących udział w przodstawioniu artystów teaf.ni 
Powszechnego. — Dyrekeya zapaliła wszystkie 
świeczki, aby efektownej sztuce zapewnić odpo
wiednio ramy i tło dekoracyjne, artyści wykomw- 
cy z.aś wy&ilili całą energię i zapał, aby stanąć na 
wysokości odpowiedzialnych ról.

Rolę Napoleona, grał p. .Rumiński śmiało, zdecy- 
dorzamie i wjrraizLśaie. Doskonal*1 ucharakteryzowa- 
n y , ziwięzly i enesrgdoznj w ruchach, gieśeić, stwó
rz: 1 doskonały zarys roli, inie popadając w naśla
downictwo żadnego z licznych swoich poprzedni
ków. Mimo silnej miedyspozycyi, p. Jarniński ca
łym wysiłki om woli i ialontu wydobył z talentom 
■wr z\ sikie charakterj styczne znamiona s? Jwef y 
władcy świata, kładąc kreacyę swa obok niezapo
mnianych Napoleonów Pml.-jw.skiego i Feldmana.

W roli księżnej Gdańskiej p. Czechowska do
wiodła. :c stoi na tym poziomie sztuki aktorskiej, 
klery jej pozwala pod< jmować się tak od powie
dz ialr-ych ról z zupełnym powclżeniem, Pominą
wszy drobne ust->rki, jak na przykład na Imiar gro
teski w secnie z (tancmistrzom, całość roli v j padła 
hez zarzutu, a czasom doskonale, jak na przykład 
w scenach rozmowj z Napoleonom, lub w scenie 
7. sicslrami rfkwir/.a.

Lcfebrom — postawionym w ogólnych kontu
rach bardzo dobrze, był p. Kucharski, ale niepo- 
tnebnie ueharakteryzował sic na nadto ponurego 
i groźnego wykonao^cę rozkazów Napoleona Rolę 
hr.' Neupp-nga 7. s ze z erem przejęciem i zapałom 
■odtiwcrzy! p. Magmuszcwsld. Groźny Rnstan miał 
dobrego przedstaiwicicla w p. Wierzbicki n. któ-

Warszawa, 18 lutego. (PAT). Posiedzenie 
Sejmu. Wśród interpelacyj znajduje się inter- 
pelacya p. P u  tk a ,  w sprawie nadużyć funk- 
cyuiiaryuszów pocztowych, otwierających li
sty z Ameryki i wykradających stamtąd pie
niądze. Niulto znajduje się interpelacya p. R o- 
j i w sprawie gwałtów, dokonywnnycli przjz 
Czechów na ludności polskiej nu Orawie i Spi
szu.

O SEKWESTR
Do punktu pierwszego porządku dziennego, 

to jest do urnmsku.klubów robotniczych w spra
wie praeproayadzenia powszechnego przymuso
wego wykupu przyz rząd produktów rolnych, 
imieniem komisyi sprawozdo.wca więleszości, p. 
B r e s i ii s k i, ■wspomniał, że rząd już trze
cią z rzędu ustawę proponuje w sprawie se- 
kwestfu. W komisyi aprow'1/ncyjnej po namię
tnej dyskusyi uchwalono wniosek, ażeby przy
musowym wykupem pr-odtiktów rolnych obją,ć 
wszysJcie goręno.laret.wa, a wisfc i te, które li
czą mniej, niż 40 morgów.

imieniem mniejszości komisyi, p. W a s i- 
l e w s k i ,  twierdzi, że nowa ustawa wprowa
dzi lylko zamieszanie, a jedynem wyjściem 
z połi żenią byłoby wprowadzenie handlu za
miennego.

Wywody p. Wasilewskiego poparł w dluż- 
szem przemówieniu p. W i t o $: który* się sknr- 
żył na ekspedycys karne, zabierające rolnikom 
w bezwzględny sposób nawet to zboże, które 
jest potrzebne na zasiew. Wprowadzenie po 
wszechnogo sekwmstru nie da rządowi więcej 
zboża, nad to, co rząd już zdobył Mówca wy
powiada się przeciw* wnioskowi, poetom stawia 
rezeiticyę, ażeby rząd, po ściągnięciu kontyn
gentu, wprowadził wolny handel produktami 
rolnymi.

P. M i s i o ł e k  jest zdania, że należy do 
ustawy o sekwestrze wstawić poprawkę, a mia
nowicie, by zamiast: wyłączne prawo -wykupu, 
powieozieć: przymusowe prav o w ykupu. Nad 
to wzywa rząd, abv jak najrychlej przedstawił 
ustawę, ogłaszającą zajęctó wszystkich jadal
nych ziemiopłodów i regulującą em.y maksy 
malne, na tłuszcze i mięso, dalej zajęcie skór, 
płótna i t. d.

U 0 d t k zapytuje posłów* ludowych, dla- 
e,zcgo opierają się przyjęciu powszechnego sc- 
kwestru, jeżeli sami przyznają, że ten sekwestr 
nic wydobędzie od rolników* niazog-o więcej 
ponad to. co zdobyć się od meh dało.

Minister rolnictwa, B a r d e l ,  odpow.adał 
na zarzuty, jakoby ministerstwo rolnictwa nie 
zatw'ierdziło na czas kontraktów dzierżawnych, 
dotyczących majątków* państwow y oh. Przy
znaje, że było wiele nieprawidłowości, ale w 
każdym poszczególnym wypadku ministerstwo 
energicznie interweniuje. ,

P. P o n i a t o w s k t zwraca się przeciw 
nierównomiernemu traktowaniu własności wię
kszej a niniejszej Uważa, że własność większa 
jest częstokroć zwalnianą z dostarczania kon
tyngentu. Z tego powodu w* imieniu swmjcgo 
stronnictwa wnosi odrzucenie ustawy, a nastę
pnie rezolueyę. wzywającą rząd, ażeby przy
stąpił do skupu zboża po cenie, odpow*Ladują 
cej kosztom produkcyi 1 i aby uczj nil udogo
dnienia transportowe samorządom miejskim, 
klóre do skupu przystępują.

Dalsze rozprawy w kwestya sekwestru od
roczono do jutra.

Następnie przyjęto wniosek komisyi o uru 
ebomienie fabryk nmncoolu tytoniowego w Ma- 
Jopolsce.

Na podstawie wniosku komisyi nietykalno
ści poselskiej i referatu p. M a r k a  odmówio
no zadaniu sędziego śledczego w* sprawie wy
dania pp. Stępińskiego i Wojtaszka, >

Na podstawie referatu p. Ł a ń c u c k i e g o  
przyjęto tymczasową ustawę o w ew nefrzuej 
rew izyi kotłów parow ych, przedłużając termin 
tych rew izyj do lat 7. —

SRRAWA CIESZYŃSKA.
Fo odesłaniu paru wniosków w różnych snra- 

wach do poszczególny*1!) komisyj, Sejm prze
stąpił do rozpraw nad nagłymi wnioskami P. S. 
L., tudzież p. Daszyńskiego i tow. w sprawie 
Cieszyńskiej. ■

Wniosek P. S. L. brzmi: 1) Sejm wzywa iząd, 
aby zwrócił uwago rządu francuskiogn na głę
bokie zaniepokojenie spo5eczeństwa polskiego. 
wyw*o‘ane polityką komisyi ndędzysojuszrJ 
ezej w Cieszynie i na możliwość ostrego zatar
gu między nrzewodnictwcm komisyi a społe 
czeństwem polskiem, w razie, gdyby postępo
wanie komisyi nie uległo zmianie i gdyby uza
sadnione skargi ludności polskiej nie zostały 
uwzględnione.

2) Sejm przesyła ludności polskiej, walczącej
0 nieprzedawnione prawa przynależenia do 
państwa polskiego, wyrazy czci i hołdu i wzy
wa ja do wyl rwania, zapewniając, ją, że jej nie 
opuści w walce o najświętszą sprawę.

P. D a s z  y ń s k  i i tow*. wmoszą: Sejm wy
raża gorące uznanie ludności polskiej na Ślą
sku Cieszyńskim za wytrwałą, pełną gidności
1 pr święcenia obronę praw pmmależnooci sw*ej 
do Polski. Seiin solidaryzuje się z ludem nol- 
skim na Śląsku w tej obronie ł oświadcza, że 
Polska nie cofnie się przed żadnym trudem 
i ofiarą w dążeniu do tego celu Sejm wzywa 
rzad, aby natychmiast poczynił kroki u rządów 
sojuszniczych, celem zabezpieczenia bezstron
nego i uczciwego przeprowadzania plebiscytu.

Minister spraw zagranicznych wypowiedział 
się za nagłością wniosków, oświadiozaj-ąlc, że w 
komisyi sp aw zagranlicznycih będzie mógł dać 
szczegółowe w* tej sprawie wyjaśnienia. Jako

3

stróż miedlzyrarodow-yich stosunków Polski za-jgłości. Tafo* sojufaz daibv na. iw?o«n« Bflną 
ziiaczai, ie  z Fran-cyą kjicttą nas stosunki bar- j która miosSa/bt obalić boŁs-zewitów 
d/zo żyozlkw i że stąid Czerpie nadzieję, żej 
obecny epizod bę*!zie tylko chwilo,w*ctm r.iepo- 
rozumiemeui, które zosJanie przez rząd fran- 
ctsrki wryjaństicTse ku ijaszemu zadowoleniu. —
Przyłącza się wres<zc!& do hołdu całego Sejmu 
dla ludności ziemi Cieszyńskiej.

Sejm przyjąd jednomyślnie nn-glość obu. wnio
sków, poKiz-om odes-łaro je do komisji spraw 
zagranicznych.

Następne iposieKrae-nie jutro o godż.ó min. i

Z ksmisyj sejmowych.
\Varszawa, 19 Mego. (PAT) Komisy A miej

ska rotzpa,txywaił«. prefekt uFMlwy o ograniczeniu 
nabywark nieruchomości przez cudzoziemców
i wyraziła opinię, że dio projektu należy wpro
wadzić pewne poprawki, któreby oguanloEcnia, 
dotyczącó nieTuchomtości miejskich; nwcccrayda 
ną nienichomości p  izctnsr jtkio K om sya zasta- 
Tm.wiżiła się naslępiire ntud akeyą p.zccfw dro
żyzn i o i nad nrzyczjluanu spadku waluty. Posta- 
iwswiiionio wjisiąpió p.^ed Sojmem z odpowiedeóm 
wmioskiem.

Kicmuisya koiminikacyjna i epałewa pray u- 
dziale pr/eclstawteieli zsiwodor.ego z.wdązfcn pra
cowników kolejowych uichwailiła reaciucyę p. 
R»jc.y, wzywy-.jącą r/ąd dfo zaopatrzenia koleja
rzy wr przedmioty pierwszej potrzeby i spowo- 
dtowuTiai, aby przyspesizicmo wymłót zboża w 
PornańcJkibm, któe-e otnzj-malo na ten cel GÓO 
wayonów w ęg la  bołejiowe-go. Re-aolucyę p. Mą r- 
c z y ń s k j e g o ,  wzywającą rząd. aby w ciągu 
dni 8 załatwił sprawę gwarancyi kniejowych dla 
kooperatyw kołejar kich, uchwaliamo. P. Ł a ń- 
c u c k  i przedstawią daty statyisltyczne. z k tó 
ry eh w .kłuć. że obszary dworc.de nie oddały kon
tyngentów. p. Al ar e k  referował o strajku ko
lejowym w Taru:ow;e i Nowym Sączu na Ile 
Ldndowcm- pO\kiosząc. że wbrew* izapcwtwdzi sze
fa sckicyi ~ktego. uozyiniteiiej prz< d ty
godniem, co do wy>k,iiia 20 wagnnow, nie na
stąpiło to do dzesiaj.

Mii. Grabski za sekwestrsm*
Warszawa, 19 lutego (Tev. wi.) W rozmowie 

z iprz-edstawtekłem *Pcwglądai W k-eizomeg )* 
oświadvizył. min. skarbu Grab-iki. ż*1 w rządzie 
obecnym ugniteowało s ię  całkowicie prze
świadczenie o kotiieczuLOci całłtowitego sekwe- 
stru i dostaneacoia- Ilutlności vywvnośici po ee- 
naich stalyndi, co p*t iKiziwzgloJnym nakazem 
chwili obetenoj. Riolntey mraPzą przy tem wpraw*- 
dzie ot.T7.vnia ć ticny wyrtewe od dof pcbcaiźu 
wywh. jednaifcżie zjnaicfznie niższe od pkaoonych
dotjiolklzas w Jjandtu pti'9kair.'il:rm. ,Ajby*pir7.iepro 
wadzić ten seikwiestr, rząd tnnpi postarać się o 
dosLaueczine Łatpae-y. zboża j innych pio-dmk.tćw 
z Amorykr, jakkiodwiiek wyrragnć to będzie 
-ziuiMbnjtdi ofiar ae strony skarbu Nagromadze
nie zaś taikiteh zaipasów wmożliwi wydanie bez- 
wzigięftaego zakazu sjcTieda-ży ziboża poz.a iprzc- 
d'a*żą naganom iiządowym.

MINISTER KOnEI O LAPOYVNICT\VIE 
KOLEJOWEM.

Warszawa, 19 lutego (Tel wił.) Na ostat.ntem 
IHasiduzicni.n sejmowej kou.isyi koim«iwiiteii3fjn*'j 
wywalał v. teł kie wirarżenie iB?n. k.der dr Bartol 
swoimi wywodiami o stosunikach kolejouj*ch. 
Zaanaiazył on, że aby- się  pizekonać osobiście o 
naduiżyci-aiGii z biletami jaz.ly. udał się incogni
to na starye i j-ze-cr/.ywiwve sirtędzil tam kilka «ro- 
dżin na beizkknkciaziiwłr* w \■cdkiwanłu na moż
ność iknipienra biietu. Minister p;t?jedstaw*ił na- 
stąpEPte komisyi swtej plan walki e. psusk*nstwem 
biMorwieim. (Gdzie się tpodzisd nkdaw ny opty
mizm p. ministra? P iw p. rad.)

' PRZEDSTAWICIELE GDAŃSKA 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 19 kutego (WBK). Na wc*zornj- 
S7.cm posiedaeoiiu kesnisyi moiykioj miniisier 
Patók i rciferenci mmisteTstwa fljsfraw Eagrauicz- 
nycili zdawali sipraiwię z jfirzcdiegu prac poroziu- 
irńew aweizjieh, któie w tych dniac-h będą -pro
wadzone w Warszawie przy mdiziale puŁedsAawt- 
ćieii wolnego miasta Gdańdka

O OPIFKĘ NAD JEŃCAMI NA SYBIRZE.
Warszawa, 19 lutego (PAT). Wobec odezwy 

■prz-eibywajątcjieh na Sjrboryi żyldiowe-kiie-h' jeń
ców wYjeunjteh, k .óra się ulkazała ,w »Wioner 
Mougenzrg.* dnia 12 bm., wyidzial prasowy mi- 
ni-»ters.tvva ajua.w za-grani-ciznyicb komraniktije: 
Zorganiizowanioj przez ininisterstwo spraw za- 
gi anicznyich spoc-yalaej imNjń poisUdej na Sybe- 
ryi polecono roztoczenie opieki n(ąd wszystki
mi znajdującymi się tam iric«Łkarcpiaai ziem 
wchodzących oBecnk? w akład państw? polskie
go, bez i teżnicy wyznania i narodowości. — 
W (końcrji pazdżi-gnijka r. ub. na kilka dni ptrcied 
wjijaadem z Warszawj wis[;omni'aiiiej m isji, 
zgłosili erę do min -tessłfwa. spraw eagrauicz- 
njicih de'!e-gacve 'komitetów nomocy jerkom w o- 
jennjtm b anmii aimtiyaidkicji, pozostającym na

m joglaba ouaJić b o ls z e w ik ó w
Inaoizieą ipa;rrzy na możliwośr- >..konwa 

Gsea’Otwxćiw j>La Riuasie*, w* którynn s  t  ;i ! r ń I 
s>k i wyiwodzi, żo żadne z państw* na w-*c.pog 
dżie me zgedżi' się na rolę ż; idarma. Naw-et 
Polska na to się nie zgodzi, cboeiaz Foiacy, 
uld1? ją wielki enbuŁyazm ®e wzgl (jin na śród kij 
jaikie otrzymują od pańSuW eacnodu.

KURSA GIEŁDY K RA KO W SKIEa.
z dnia 18 lutego 1920.

Akcye Tow. bandL 1 przem.
Pflskie Tow handlowe 
Zielunicwńń i 
„Górka" fabryka "fnuntu

Traneakcya 
Gal. akc. zakłady górn. Siers-za 
„Tepege" Tow. dla przcdjęb póm .

T ransakcya
Waluty:

Alaiki niemieckie 
Ruble carskie pr 100 )b.
Ruble carskie po 500 rb.

T ransakcya
Ruble dumskie 
Lei rumuńskie 

AUSTR. CENTR ALA DEWIZ z 17 bm.

ofiar. » td
420‘— 46u‘— 

12001-  1300'—
i!5 0 ‘-  I200H  
1275‘-  1200'- 
1S75-- 19251-*- 
17001-  1800

1750 -s ,

247’— 257'— 
230'— 240‘— 
240‘— 250'— 

244*—:1 
65 — 75'—'

3221— 332:—, 
A m sterdam

9400 (94501. Berlin 297 (299), Zurych 4375 (46'5). Chry. 
ay an ia  4750 (4950). K openhaga 4006 (450Ó, Sztokholn. 
5150 (571507. m aiki niemieckie 296 (298), lei 35(1 (350), 
lewy 335 (335). franki szw ajcarskie 4350 (4G50). rraak i 
francuskie 1960 (1980), w łoskie 1525 (1575), angielskie 

40 ( 950). dolary 26Ó (260), ruble carskie 269 :L’60).j 
K ursa w w oln /m  obrocie: Zagrzeb 230—245, Buda-;
peszą 10.000 kor. Iu9—119, 1000-kor 110—120, K ra 5 
ków 125—140. P raga  294 —314 czechoslo ackie noty  
kcroiiowe 5000 kor. 294—314, mniejsze 294—314, ju g ó J  
słowiańskie note 15-0—180,

KURSA SZYVAJCARC-KIE z 17 lun.* " Bwhte 6T»! 
(i1151. VTicdeń 2‘30 (2 ;30), P rag a  0*20 (6 26), Holand/s*. 

226UT0 (225'50) Ncww* Jo rk  616 (603).. L ondyn 20‘78‘ 
(211, P a .y ż  42‘S7 ,43*75), Medyolan 33‘4f (33‘75). B n -  
ksela 44*75 (44*25), Kopenliaora 89 (90), 87 pkholm 114 
114' d e r  styan ia  li*9 (106-). Maun*t 105*50 (i05-50j, 

Buenos Aires 2u0 (265). noty  koror)nTi.*e stemjilowana 
i niestc-mplownne 2'50 (2‘TrO)

K I RS A HOLENDER 8.KIE 7. 17 bm.: Londyn 5 08JI, 
-(9*19). Berlin 2 '92’j (2‘75). P a rv ż  IB'75 (19'05), Szwają 
ja rc a  43 85 (44‘30), W iedeń 1 (1).
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MICHAŁ KONOPIŃSKI. 

W ydawca:
RUDOLF OSMAN.
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N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi)

t
Zu duszę ś. p.

i t m a r a  H f  d l e l i
lat 19

jednorocznego ochotnika artyńerjd leg 
Wojsk Polskich

poległego w dniu 27 stycznia i pocliowmnego 
w dniu :)0-go stycznia 1920 roku w Dźwińsku 
odbędzie się w soboię. dum 21 b. m.. o godzinie 

8Va rano w kościele św. Piotra.
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

na które w ciężkim smutku pogrążeni rodzice 
zapraszają Kolegów i Znajomych ś. p. Zaiark 

łegm__________________ _

Sjiberyi, tj. Komitet polski i  Komitet żyoow

^od£!?;ko^»nis.
Wielmożnemu Tanu Naftalemu HERZIGOWI,, 

lekarzowi sądowemu w* Mszanie Dolnej, za Je-j 
go prawdziwie troskliwą i sumienną ociekę nail 
mą żoną i trojgiem małoletnich dziatek podczas 
ich poważnej choroby, składani ną tej droć e 
staropolskie »Bóg zapłić!*

1493 3 Jan Wesper. urzędnik są u o wy.

Mpiisiii! asprluMg
na rzeoz opiełd nad icwaL darni.

Rzeczywiście zostałem niedawno temu zv 
proszony na posiedzenie Ekspozytury opieki 
n a d  inwalidami i przybyłem na to i osbd/.enie, 
któro z przyczyn mi niewiadomvcn wcale wów
czas się nie odbyło. Mimo to zgłosiłem się do 
urzędującego sekretaryntu i oświadczyłem mo
ją gotowość zajęcia się zebramem pieniędzy 
u członków* Stowarzyszenia, kornemu prrowo, 
pniCzł, — nai rzecz akcyi opieki .nwal.dzktej 
jirzez zakupno bloczków. — Prosiłem jednak 
o uwzględnienie, iż do tego będę potrzebował 
dłuższego czasu. .Takoż zdziwiłem się niezmier
nie, gdy wyczytałem w dziennikach o zamia
rze Stowarzyszenia gospodniego >boikoto\va- 
r.Lfu odnośnej akcyi składkow°j. Udał'*m się 
więc natychmiast do sekretaryatu wspomnia
nej Eksoozytury : złożyłem kwntę dotychczas 
na zakupno bloczków zebrana, prosząc o u- 
wzglodnienie dalszej zwłoki, koniecznej, w* ce-' 
In dokończenia tej dobrowolne] zbiórki obywa-^ 
telskiej. Zjikupionycii przezemnie bloczków na1 
razie mi T-ie udzielono. gdvz są u introligatora. 
To też, gdy będą gotowe, nieomieszkam zaku-

; p y w .aó je dla czbml.ów w dalszym ciągu; lecz
siki. Obydwie dclegacye obrzj*niały odipowiedż odeprzeć muszę stam wezo imputował -e Ato- 
jeduobrzimtąoą.- iże m isja ip. Taiągpwwkięigo be- w<a.rzyszeniu. »respę*?-tive« jego członkom, ziej 
dizi-e opiekowała się ws^ystki-nń anioszkańcami woli, czy też nielojalności.

Kraków- ,  18 lutego 1920 roku.
ST. WOlKOWSKI 1454

yrzełciony Stowarayszenia -!rzemvsłowego ■ 
gospodnio-s v. nkarsktego. _

K u r ;

b. zaibo-ru autterj-aclkiiogo. zmajftająćjanii się obec
nie na Sybeiryi i że tiiink-oratwo sinraw za gra- 
nicznylch nie tyzko nie ma nic p.zeciwko tenm, 
abj* saintenesowanę komitety w wisiały wiaisnych 
delegatów na Syberyę. ale na.tito jest gotowe 
poazynić w tym wizględizie owzieikię uiłatwicnia.
Żadna jednak z wyfmienro-njich o-rg-anizacyj »pv-
łedznjteh v (propozycji tej me ekonzj^utła i- 4e-j ^ ‘^ d o T w ie c z o re m ! 
legata swego nie wysłała, co oczywiście nie j =====— - 
wipłynęlo żadną miaTą na zmianę inistrulkicyi, u- ADA’ O k AT DR STANIS A W KEINEte. 
dzielonych praez (miniB^ra1 spraw zagirankiznvch obrońca w sprawach karnych i wojs„owych 

“  1386 4 prowadzi kancelar ię
YY KRAKOWIE, UL. RADZIWIŁLOWSKA 1.

KURSA JĘZYKA FRANCUSKIEGO, 
liższy i wyższy prowadzi Dr uniwersytetu pa- 

1 ryskiego. YVpisv do 1 marca codziennie od go-
1427 2

Ta-rgowteki-ego.

Emisrasci rssyjscy o teiszstJiżmlE.
Paryż, 19 Lutego (Tel. wł.) Wyiznacizoną Pol

sce rolą na wschodzie nie zachwycają sic poii- 
tycy iro&jó»c-y. -W dłzi<artnąk|u »Dnte-ate« Borja 
S a rw 1 nik o w p i  że;

Oifouby Polska f Ruummia stpidniły swoją 
rolę, sagrodzą bolsizowitkom tjdko dro,gę na Za
chód, a nie na zachód. Roalicya mars się także 
z tem Ijcoyć, że bolszew ',cy znajdą sprzymie- 
rzeuioów nawet na zachodpie, dlatego radzi so
jusz antybotszewicki z PotsKa 4ia (podstam-ie do
godnych dla obu stiron w anunakow . dń fctorogo 
wesatałgr także Ukraina i państwa nadbałty
ckie, które otrzymają 7.a to Fzoroką aiutonomię. 
ale na żaden sposób nie ©trzymają niepodle-

t t r y i a n t y
zegarki złote, zęby sztuczne, oraz wszelką biżu- 
teryę kupuje po najwyższvch cenacn zegar 
mistrz MELZER, Kraków, ul. Sławkowska 16 

o»ok magazynu urenk_____1218 l
! CERAMIK, kierownik fabryki dachówek
: cegieł, z 10-lotnią praktyką w największych 

'przedsiębiorstwach, poszukuje posady. Zgło 
Iszema |>od: ^Ceramik* przyjmuje AdmnisLa-r 
I cya >N owej Reformy^______________1364 2_
|' 15OSZUKUJĘ MIESZKANIA, złożonego z 4 
pokoi, przedpokoju i kuchni, z komfortem. —
'Wynagrodzenie i warunki według umowy. 
Zgłoszenia pod: ^Inżynier* przYjftrtije Admini- 

stru cya  -»X. R eform y*. 1421  3

Spółlta z ograniczona odpowiedz alnośvią

l r « K - £  j k c .  P V ,  f e z  j y e p & n . t d ś c u *  l a ,  7  A

L u m ó w ,  u l i t n ,  H a l i c k a  Ł .  2 1
i

p o le c a :

Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, k r e m y ^  
pudry, szampon oraz przybory toaletowe.

B n r z e o a ż  h u r tb o p n a  i o z e ś c io w s



Nr 45

itguftiłsm portfel
>7 którym m.ędiy innymi r^pi6" 
rami była książeczka wojskowa, 
opiewająca na nazwisko Em i a 
fen icaia, ur 29 maja 1901 w Tar
nowie. Łaskawy znalazca zechce 
książeczkę tę zwrócić ‘za wynagro
dzeniem rod adresem Emil Feni- 
chel Tarnów, nl. Krakowska 2.

1442

N O W A  R E F O R M A Piątek 20  Lutego 1920

Łaisipa § a is w a
do jadalni, do śck^altla, 3-ranien- 
na, złocona, nadajeca się do kom* 
binaeyi ra  elektrykę, _o sprzeda
nia LI. św. Jana id, II p., m. 3 

1445

D itsw czy n a  z W iednia
mająca {>«<■ zhtki fryzyerstwa, poszn i 
kaje praktyki — LI, św. Jaaa l<i, 
II pięiro, m. 3. 1440

Poszukuję aasy ogniotrataitJ
jakiejkolwiek wielkości. Mo ie być 
uszkodzona. — Zgłoszenia listowne 
pod „ S a £ a u przyjmjje administr, 
„Nowej Reformy*. 1410 1 5

C e r a m i k
z dłuższą praktyką, energiczny, 
fachowiec, obeznany z wyrobami 
8zamotow"mi, kaflaratieiri i ce- 
glaraniemi, tznk i posady kierowni
ka. — Zgłoszenia pod ,,Cei s i s i a “ 
do Binra ogłoszeń Feliksa Strttera, 
Kraków, nl Grodzka 13. 1417

P s s i f i K a l i i y
u lo d s u e g o  fa & U czy sty . Zgło
szenia osoriste z przedłoioniem 
włatnuręczai6 pisanej oferty w po
niedziałek in. 4 —3 gooz po poł. 
„Kar,>atT*, Kłaków, ul. Szewska 4. 

1131

Bscfeatferka
la b  b iitS ls lter , siła rutynowana 
z praktyką w pizsdsięhiorstwie 
hanalcwem, ze znajomością kore- 
opmdencyi polskiej i niemieckiej, 
potrzeb* a zaraz. Zgłoszenia z od
pisami świadectw i podaniem re
ferencji nadsyłać dc nrmy A. Ha 
wełka w Krakowie. 4433 1 3

Z a i c ł a d s i M i a
i pielęgnowania OfJlOdÓW, cięcia 
drzew oraz w leikica robót w za
kres ogrodnictwa wchodzących, po
dejmuję się. A. Banuchowie*, oj rod- 
n!k; Kraków-Rakowice, p. i'rąd- 
nik Czerwony. 1433

L okal o ń sza im y
w centrum miasta, nadający się 
na piekarnię lab cukiernię, lab 
te i inny przemysł, jest do odstą
pienia. — Zgłoszenia listowne pod 
„1L L.“ przyjmoje Administracya 
„Nowej IWorray*. 1 440 1 3

iii fcisti M  ej
rozpoczęć moiua natychmiast w 
każdej miejscowości i w każdej 
dowoinej ,  m c, za jednorazową 
opłatą .jSk 35 . Prospekt* za nade
słaniem 25 fg- markami w szkole 
handlowej S. Karitana w Przemy
ślu 814 0 10

K o s t y u m y
płaszcze, suknie wykonuje sulidnie 
i terminowo po najniższych cenach 
p ie r w sz o r z ę d n a  pracownia krr- 
rieck i J an a  l i n o ,  nl. Smoleńsk 

17, I p. l'H3 3 5

MI zagffinitzns
sprzedaje po najniższych cenach 
M. Reinrl, skład pap eru, Kraków, 
ni. św. Tomasza 11 (hotel Saskil- 

1315 M*3

{m eb lcw arte  k _ m  .le łn ie  3
pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, gac, elektr., w śródmie
ścia do odstąpienia. Fgfosrenia pod 
„ K io sz k sn ie  L R." przyjmuje 
Admin. „N. Reformy1*. 1379 2 2

K o p & j?  g a r f l a r o ^
męską, damską, usrwasą, craz obu
wie. — Zawiadomieni* Korespon
d e n tk ą : Dobrowolski, Kraków, uL 
Mikołajska i. 10. 10S8 7 20

i s i i i D i  v  n m r n
p,łożona w najlepszej części m:a- 
sta wprost Ogroaa botanicznego, 
urządzona z komfortem, wszystkie 
mieszkania o 7 pokojach, k o r z y 
s tn ie  da  n a b y c ia . — Zgłoszenia 
przjjinjje G Żychuuski, Poznań, 
ul. Matejki 54, 1 p. 1344 3 4

Puszki na smary
bańki na naftę (5—6 litrów) pu
dełka blaszane na pastę i waselinę 
6L iX 7 ‘/i mm, kwaterki blaszane 
V, litra z osztciem, poieęa Fabry* 
e s  ./y r o lsb ’ ' m e.talow y cli, 
K raku w -P o d g ó rzs , c l .  P a rk o 
w a i .  1361 3 I

Wielka lufineiya nafty w 
Małopolscc posmakuje do la- 
boratorynm zdolnego, młode
go, nieżonatego

c h e m i k a .
Pierty.*v:*«stwo m ają cliem icy  
z pi a k ty  Lą w p rzem yśle  n a 
ftow ym  lub te ż  pokrew nym . 
Z g ło szen ia  pod E . U . p rzyj
m uje A d m in istra cy a  „N ow ej 
Rtfoimy** 1165 8 3

i  t ó i f i m
Wąskotorowa kolej lokalna, 
•5 kilometrów długości, ruch 
ląobowy i towarowy, jest do 
sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
nuje Administracja „Nowej 
-lęformy* pod

ISO, 3 J

poleca w szelkie a rty k u ły  w r - kres 
kosm etyki wchodzące ja k :  p 5 ty  do 
zębów, k rem y  do tw arzy , p u d . y, wo 
dę ko lo rsltą , b ry lan ty n y , wod j  toale-

i
towe, m ydła  toaletow e i do g. lenia 

po  cenach fabrycznych  .

M a k s  L a n d u r i r U i

K r a k ó w .  u s i c a  S i s i l s ^ s k a  L . 6 0 .

r a o  m a tu ry  ora* do egzaminów
SJf w zakresie gimn. (spei.. filok 
gia) p zrtfutuwnjo akademik, kwal. 
korei,fivt(ir, /głoszenia pod ,,SIh- 
tF a e s  Ml. 1 0 0 “ przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy*. 1381 2 2

Z dolny  su b ie k t c u k ie r n ic c y
do onkrów i ciekoNdy potrzebny 
we fabryce A. Piaseckiego, Kra 
ków, nl. Szlak 26. 1394 2 3 -

140 s:4. kwater
do okien i drzwi, w rozmaitych ga 
tankach, tanio ao sprzedoma. — 
Wiadomość u firmy Jakóba Stern- 
reicha w Podgórza. Rynek gł. 15. 

1390 2 2

(15 Ifi 16

Potrzebny
na wyjazd, przy instyt. wojskowej, 
technis do prac binrowych i ho
dowlanych ; płaca X—VIII kat. płac 
oraz korespondent lab korespon
dentka biurowo, biegła, płaca X( 
kat. płac. Posada z* kontraktem, 
rządowa. Odpisy świadectw z po
daniem nadsyłać do A dm inistiaci 
„N. Reformy* pod „P o sa d a  10“.

1339 2 2

D ©  M A S Z Y N  © O  f c Z Y ę i A
poleca 1220 2 4

F a t r y c i n y  s k ł a d  I g i e ł  p o ń c z c s m l c z y c h

J Ó Z E F  G O L D M A N
W a r s z a w a ,  u l .  Ś n i a d e c k i c h  Ni* 6

(dawn. Kaliks a), teiefoa 268-71.

Prawie nowy, 
nowocześnie urządzony

M l U f !

dla przemiału 4 wagonów psze
nicy i 4 wagonów żyta dziennie. 
Tor przem ysłowy, spichlerze, 
domy robotnicze, 120 morgów 
ziemi, park, stawy rybne, wilła, 

razem do sprzedania

1398 t 3

Szczegółowych informacyi
i

udzieli w godzinach Konferen
cyjnych, między 2—4 po poł.

Przedsiębiorstwo techniczno - tona!.
4 S a

|  FABBYKA Om IW EŁEHTlY€fMYCH  ̂
|  „SOCHY EliEMEMT EŁESTRYCSNYM w Slawldrciu
^  istniejąca od 1908 roku — wyrabia:

ELEMSHf? SCC32,
ELEMENTY DO NALEWANIA czystą wodą.
ELEMENTY o napięciu 3 wolt i wyżej, różnych rozmiafów, po cenach

konkurencyjnych.
Przy porównaniu cen orosimy zwrócić uwagę na gwarantowaną wydajność uas-ych 

elementów. — S o s ła w a  n a ty c h m ia s to w a  zo s&łałSa w  W a rsz a w ie . 
Wyłączny zaktąpca: Irt. 7. hfflLilSIflSSLI, Warszrwti, nl, Ezacbisga S,

tc lc H a a  8 0 — S© . 1439

iw ie e t n ik i  (ksnaclabrj) brcuz 
*W rłoooni ; nas adówka iSittba i) 
i waga c ciężarkami ao sprsods 
nia. \ \  isdomość al. Bracka 6, III 
piętro, front, na prawo. 1378 2 2

Filateliści!
Najnowszy canaii marek wyszedł 
nakładem Zygmunta Granda Lwów, 
al. Ratowsklego 13. Cena tegoż 
1 M 20 f. 1409 2 5

i s i l p i l
przjTjmę zaraz — Zgłoszenia: 
Eugeniusz Dąbrowski, Nowy 
Targ, apteka. 1 33-> 3 3

H O B E S P O R D E N T K A
rutynowana, samodzielua, ze znajomością języka polskiego 
i niemieckiego, oraz stenografii, poszukiwana dla wielkiego 
zakładu przemysłowego w Andrychowie. Zgłoszenia z poda
niem warunków, załączeniem świadectw w odpisie przyjmuje 
pod ,,A. B. C.“ Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera w Krako
wie. ul. Grodzka 13. 1375 2 3

jfC!) J3i władająca aobrze językiem francuskim, niemie 
•“ czim, włoskim, ruaiańskira i rosyjskim, znająca
korespondencję handlową i buchaltaryę, z praktyką biurową poszu
kuje oupowiedniej posady w iastytuo.i publicznej lab w większom 
przedsiębiorstwie. — Zgłoszenia pod „A. H.“ do biura „Raeh“, Kra
ków, nl. Szczepańska 9. 1414

. Przedsiębiorstwa przewozowe
S .  M ą p i i c s  i  S j j .

zawiadamia, że wszelkie zlecenia w zakresie przewozu i do
stawy towarów końmi i samochodami, oraz przewozu mebli, 
nadawania i wykupna fiachtów i t. p. przyjmuje Kraków--' 
s':i« Biuro ogłoszeń. Kraków, ul. Dunajewskiego 9 (w ho-elu 
Krakowskim). — Gony konl-nrencyj.ie, wykrnanie natych

miastowe. — Telefon 1040. 1412

oraz
Jf

wszelkie inne nasiona polne i ogrodowe 
kupuje i prosi o nadsyłanie ofert

3HHgI K&LftlCZY WE kW 9W-E
1436 1 9

Wielkie prze isiębioisi nafio-ie w pobliża Krakowa poszukuje

sil arz^dnicsycta
uzdolnionych i doświadczonych w prowadzeniu podwójne) książkowości 
Szczegółowe zgłoszenia z podaniem terminu najwcześniejszego wstą- 
pienia i wjsokości wymaganej płacy, przy uwzględnieniu wolnego 
muszkania z opałem, światłem, obsłogą i możliwości: całodziennogo 
wikin za około 250 K miesięcznie pod MR afh*6rya“ do tiara „f’acfi“ 
w Kra'-owii‘, u! Kzczepańska 9. 1113 i 3

HfiispisRi z<oiQ2̂  mMm
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Tlrakou, u!. 3erea Joselewlcza i i

1132

ma natychmiast <lo sprzedania 1 w ajjon  Iłatclnn.’ b ic t iro n .a tu iu
loco KraKów, jak również większą ilość siarczyku (Sehwafelnatnum).

L. 339/20 1256 2 S

i

w larga
przyjmie natychmiast rutyno- 
raaego h o u c y p ie a la ,

Polaka. 1395 2 10

Itosza Srer
szyjąca dobrze ula pou i dzieci, 
poszukuje po domach zajęcia. — 
O. Garbarska I. 14, dozorca domu 
wskaże. 20 1 0

EMALI OWE ‘S2- y 
wykonuje C"x 

najszybciej 1 najtaniej
w y tw ó r n ia  polska-

J. TfcĘiSrtcZfl

100 19

Bandaże rupturon a 
na Sprężynach ino 
na taśmach gumo 
wych. Opaski brzu
szne na gr mach dis 
pań. Bandaże!krąż
ki przeciiT wypa
daniu macicy. Ban
daże przeciw wy
padania kiszki od- 

t „ chodowej. Bandaże
|  j  ś  ha latającą nerkę.

lila  osłabionych na 
pęcherz męlczyzn i kobiet, moczni
ki gumowe do choda i podróży. 
Pończochy gumowe i eias'yczhe 
owijaki na żylaki nóg. Piosti.tizy- 
macze przeciw zgarbienia i t. d. 
01. L. iPGlaczek, Sambor 3, Mało
polska. 81 20 20

Zarządca dóbr
rutynowany, samodzielny kierownik, 
z długoletnią praktyką w pierw- 
szoizędnycii gospodarstwu-li w 
Niemczech, na Morawie, w Galicyi 
i obecnie na Vi ęgrz«ch, zamierz* 
zmienić p.sadę do Polski. — 
Zgłoszenia: Ryszard Stdlcr, Cio- 
szyn, ul. Ogrodowa (Garteugasse) 
4, Śląsk. 1385

Pfehnsi, s t y ls w ą  w illą
z ogródki m" owocowym i t tato
wym w Rzeszowie, o sze^cin pato- 
iach z przynależnościami, woc.o. Ta
giem, łazieuką, elektryką, zamienię 
za wiilę w Krakowie lub w naj
bliższej okolicy Krakowa Zgłosze
nia pod C. L. poste restante Jasło.

7406 2 2

E. XIV. 30/18/25. 1'63 3 3

Na wniosek Salomona Mincberga, 
jako strony egzekwującej odbędzie 
sie w tutejszym sądzie przy uiiey 
św. Jana 22, biuro Nr 48, I p., 
dn ia  26  m a rca  3 2 2 0  r. o godz. 
U) runi licytacya następujących 
realności:

a) realności Iwh. 182 gm. Dąbie- 
Kraków, sRładająccj się z parceli, 
gruntowej obszaru 45 a. 67 m kw.

d) realności lwn. 232 gm. Czyży- 
ny, składającej się z parceli grun
towo j obsznrn 20 a 43 m kw.

c) realności Iwh. 239 gm. Czy- 
żyny, składającej się z parceli 
grantowej obszaru 47 a 11 m kw 

Wartość azacnnkrwa roalnośoi 
ad a) 2.283 K 50 h, ‘id b) 6:1 K 
50 h, ad c) 2.625 K 60 li.

Najnir^zą ofeita ad u) 1.522 & 
34 h,* ad b) 421 Iv, td  c) 1.750 K 
40 hal.

Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi.

iuwistiHy cywilny M M  Xltf
Kraków, dnia 9 grudnia 1920 r,

T0ftA rtZY 3T«0 AKCYJhiE

we Lwowie, ul. Kopernika ,L 4
w gmachu Towarzystwa kredytowego ziemskiego '

rozjtoczął swoje czynności — Przyjmuje w k l a f l l i l  na 
rachunku bieżącym i na książeczki oszczędności, ot r c lito
wane po 3l/,*/0 — załatwia wszelkie t r a i ł S K h c ^ e  pie% 
n i e c n e  i  k r e s S y i a w e  — przeprowadza p a r c e l a *  
c y c  S lk a |ią t2 tó w  na mocy OjiOważnienia państwowego —. 
n'śrecłniczy i udzieli pomocy p r / y  l . u p n a e  f s p r z e  
d ą ż y  majątków ziemskich i posiadłości wiejskich. — Bank 
posiada majątki na sprzedaż i do wydzieizawiania, oraz przyj 
muje zgłoszenia majątków do sprzedaży. 1379 1 9

Kupuję garderobę
męską, używaną, s lepszym i gor
szym stanie, płacąc najw yzsn  
t*ju/ .  Zawiadom,enie korespondent
ką lub nstae do L. Jchmau-a, lćra- 
ków, al. 8/erok* 22, lr05  2 30

l»t 24, przystojny, z kraka znajo
mości, yyskufek pobytu za granicą, 
ią irogą chce pszaać, w celu raa- 
trymonitlnrm. symoatyczną pasisn- 
k« inh w.iowr RefJehtjje «z*z«jól- 
■ iftj na »,aicici«lkę gc*p-:djritwa 
rslnego. Miejscowość nie odgrywa 
żadnej roli. Chętn:e na kresach. — 
Z głostera możliwie z fotegrafią 

której zwrot ewentuslny ręczy 
i przyteii swoją służy , pod „ 0 !t« -  
zf c ie l  kiżążki in w a lld ik ie j  Kr 
2 9 0 6 1 “ poste restante Tarnów.

1435

CHLOREK W APNIO W Y
dla chłodziarni 70-'75'> 0 i 90/95% z pi’a- 
wem wywozu do sprzeiśartia. Zgłoszenia: 
„Cotumcrcia", Towarzystwo obrotu to
warami a o. p., Wiedeń, I., W o derthor- 
gasse 17. Adres telegramów: Alcama. 
Zastąjiła: Roman Kuflfceł, Warszawa, 
ulica Sienna 23. 1437

L. 492. 1449 1 3

Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ma do sprze
dania w dobrach Gościeradowskich, położonych w ziemi 
Inbelikiej, powiatu janowskiego, poręby Nr 19 1 20 w obrę
bie Dąbrowa i poręby 19 i 20 w obrębie Spławy, prze
strzeni 06 morgów, zawierające 15 000 sztuk różm-go drze
wa. przeważnie dębowego, materyałowego i opłdowego około 
8647 metrów sześciennych.

Warunki sprzedaży są do przejrzenia w biurze admi- 
nistracyi w Gościeiadowie (pow. i st. kol żel. Kraśnik) lub 
w hiirse Towarzystwa, Krakowskie Przedmieście 62 w go
dzinach od 10 do 3 po południu,

Reflektanei zechcą składać swoje oferty do <®,apa 
1 s t s i  cn b . r .

Cgloszsnie konkursu
Wydzi.:} powiatowy w Wieliczce rozpisuje niiucjszciD 

konkurs aa posady takai-za o&yęgowefgj w Dobczycach 
i Swiątnikacn, oraz na nowo utworzony okr.jg sanitarny 
w Gdowie.

Co’?r;.j sasukardy w Dobczycach obe‘nn.jb gminy?
Dobczyce, Nową Wieś, Sieraków, Jaukówkę, Bieńkowice, 
D/,iekauowic«, Stojowice, Zakliczyu, Ozechówke, Siepraw, 
Eyczankę, Niezdów, Brzozową, Komatkę, Kedzieizynkę, 
Skrzynkę, Krzywoszenką, Czasław, Poznachowice Dolne, 
Glichow, Lipnik, Wiśniowę, Wierzbanowę, Kobielnik, Wę- 
glówke.

©i 1 ąg saiHtcrny w 6do»vi3 ebsisnaje gminy:
Sułów, Dobranowice, Nizowę, Hucisiro, K.u<lnik, Winiary, 
Kunice, Fałkowice, Liplas, Biiczyce, Sławkowice ' Łazanr, 
Zborówek, Jawczyce, Surówki, Szczygłów, Zabłocie. Sncho- 
rabę, Zagórze, Slorairóg, Trąbki, W0I3 Podłazańską, Gdów, 
Stryszowę, Stadniki, Kwapinkę, Mierzeń, Kaciechowice, 
Poznachowice Górne, Komorniki, Zegartowice, Krzeslawice, 
Bojańczyce, Zerosławice, Kavtrec, Sawę. Grnszów, Zalesiany, 
Zagórzany, Podolany, Zręczyce.

&hTiy j  sanitarny w Świąinikacli bornych obej- 
mujts g^iay ;jo » ialu  poEćtfozisego pt& dgórskieso: 
G-.j, Gołkowice, Konary Kuleszów, Lusinq. Libertów. Mogi
lany, Olazowice, Opat-kowice, Soboniowice, Świątniki Górne, 
Swoszowice, Siarczaną Gorę, Włosań. Wróbiowice, Wrząso- 
wice i Zbydniowiie.

Do posady przywiązaną jest płaca — rocznych 1000 K 
i ryczałt za objazdy —- rocznie 800 K, a oprócz płacy 
przysługuje lekarzowi okręgowemu nadzwyczajny dodatek 
wojenny po 100 K miesięcznie, ustanowiony reskryptem 
Wydziału krajowego z dnia 23 sierpnia 1915 r. L. 30.131 
i 50% do ryczałtu na objazdy po myśli reskryptu Wy
działu Krajowego z dnia 28 września 1918 L. 61.367.

Ponadto do płacy lekarza okręgowego w Gdowie obo- 
wiązala się gmina przyczyniać rocznie kwotą 10U0 K Po
sady powyższe połączone są z prawem do emerytury w gra
nicach postanowień ustawy z 12 maja 1919 r. (Dz. u. kraj. 
Nr 68).

Chcący uzyskać jedną 7 powyższych posau mają tvy- 
kazać, oprócz dostatecznego fizycznego uzdolnienia, nadto 
następujące warunki:

1) Obywatelstwo polskie;
2) Dyniom doktora medycyny, uprawniający do prak

tyki lekarslTit-j;
3) Nieskazitelny charakter;
4) Znajomość języka polskiego;
6) Praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
6) Nieprzearoczony 40 rok życia.
Między kandydatami pierwszeństwo mają ci, co w y

każą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzy
skaniu dyplomu doktorskiego a l b o  e g z a m i n e m  f i z y 
k a c h  im,

Posada nadaną zostanie prowi/.oryczffie na rok jeden, 
poczem może nastąpić stabilizacye.

Podania należycie udokumentowane wnosić należy do 
Wydziału powiatowego w Wieliczce, w terminie nieprzekra
czalnym do 15 .m arca 1320 r ,

Z  ^ y d t e ia S u  p o % ia t o w e Ł f5 -

ś y f i i z y a  8 - k l .  m n a z ^ u i i ?

w  P ia łt iis k w  (z. warszawska)

poszukuje n a u c z y c i e l a  ( k i )  m atem atyk ;  
i fizyki. Zgłoszenia wraz z odp isam i  świa
dectw, ewentualnie podaniem warunków prze 
syłać pod adresem dyrektora Dincesa w J?uł

tusku. i4oi 2 2

W A Ż N E  » l a  R O L N I K Ó W !
Wskutek tradDOŚci w otrzymania towara i pi re.-zkód 

komunikacyjnych, radzimy P. T. Rolnikom z a w c z a s u  
zusnaw iać częśc i za p a so w e  do m aszyn  is-jW* 
nyeh  i m lo c a r ń  pas’ oraz p r z e sy ła ć  no
napraw y b ń sia rk i I żn iw ia rk i.

Przyjmujemy także 153* i “ r a z  z a m ó w i e n i a  li ii 
g n r n i f a r f  m k o c u i-n ia n e  paiowe i ^iio:oroxe.

S y a k d j ^ a t  r o Ł i a i c z y  w  K r a k o w i e
(Te efon działu 205)

F i l i a  w e  L w o w i e  (p łu c  iN a r y a c k l L . i i i ) .

639 15 0

UWmPfOS SifiUSICH I FANTAZYJNYCH
C U . S 2 Y F F
W arszaw a, D łLga 31

poleca na nadchodzący sezon najnowsze moddle.

— Firma istnieje 2 5  la t .— U oS 2 3

U 3414—31/VIII. 1370 2 3

Konkurs na dostawo słomy.
Zarzad budownictwa, wojskowego Dow. Okr. Gen. 

w Krakowie sap.tipi w drodze przetargu orertovvego słomę 
do wypychania sienników (żytnią i pszenną) w następują, 
cych ilość ach: ,

dla Kiakowa 8000 ccinarów
„ Tarnowa 2000 „
„ Rzeszowa 1000 „
„ Bielska 2000 . „
, Nowego Sącza 1000 „

.Sanok a 
Bochni 
Oświęcimia

10'. 0 
1000 
1000 
1000 
2000

Sekretarz:
S ł .

Prezes:
R a M B ild t

„ Dębicy 
„ Wadowic 

loco stacja zapotrzebowania.
Dostawa ma się rozpocząć w czasie od marca uo końca 

iipca b. r w różnych ratach miesięcznych.
Słomy nsa, h.,c sucha, czysta, nie zapruszona i nie prte 

gniła i może być dostarczona prosta lub prasowana, co na; 
icży zaznaczyć w ofercie, pouając ceny w marKacb.

Oferenci mają przesłać oferty do Zarządu budowni
ctwa wojskowego D. O. G. w Krakowie, ul Pawia 1- 3, 
w terminie najdalej do Snia 21 b . m . rano w zamkniętej 
kopercie z napisem: „Oferta na aostawę słomy“ z terminem 
zobowiązania się z ofertą na przeciąg 4 tygodni.

Oferta obowiązuje oferesta odrazu aż do czasu za
twierdzenia przez ministerstwo spraw w o jsk o w y c h , zaś Za
rząd budownictwa wojskowego dopiero z chwilą zntwieer 
dzenia oferty prz«z ministerstwo spraw wojskowych.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie żądać od oferentów 
odpowiedniej kaucyi tytułem zabeznicczonia_ dosławy.

Oferowaną może być dostawa każdej ilości słomy, iro 
*iniejs7.a jednak, niż 100 retcatćw'
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